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Bohater walk wyzwoleńcyzch Ju~csła
wii! Marszałek Józef Broz-Tito. 
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PARTII ROBOTNIC.ZE. 
LóDż, CZW ARTEK. 19 CZBRW~A 1947 ROKU 

Robotnicza Łódź wita dostojnych i 
przedstawicieli bratnich naro
dów Z SR R. Jugos~awii. Czecho-

słowacji i Bułgarii 
W dniu dzisiejszym robotnicza t.ódż brycznym. Zbiórkę wszystkich biorą

gościć będzie w swych murach najwy- cych udział w powitaniu delegacji wy
bitniejszych przedstawicieli bratnich znaczono na tymże dworcu na godz. 9.30 
narodów słowiańskich - Związku Ra- Po zwiedzeniu miasta przedstawiciele 
dzieckiego, Jugosławii, Czechosłowacji bratnich narodów słowiańskich odjadą 
i Bułgarii. z Łodzi wieczorem. Uroczystość poże-
Przybywają do nas luminarze nauki gnania naszych gości odbędzie się o go

sztuki, politycy i dziennikarze - sio- dzinie 22-ej na Dworcu Kaliskim. 
wiańscy, bojownicy zjednoczenia na· W związku z powyższym Prezydent 
~ych bratnich narodów, zjednoczenia Miasta ob. Eugeniusz Stawiński wzy·~a 
~:~;~c~:::i:~a[~~!n";;~~t:::i~~~ miesz~ańc~w Łodzi. ~o jak na·j~icz.nic.i ·· 
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zawsze nienaruszoną tamę przeciw ger szego 1 naJserdeczb.Ie]szego wz1ęc1a u
mańskiej agresji. d~iału ~ powitaniu ~sokicb do~tojn~

Powitanie dostojnych gości odbędzie I kow, ktorzy zaszczyca1ą nas swo1ą w1- Zwycięski wódz narodów Związku Ra
się w· godzinach rannych na Dworcu Fa zytą. dzieckiego Generalissimus Józef Stalin 

Wezwanie · · IJ d w · 
w dniu 19 czerwca 194'1 r. () .godzinie Wyn-·ik·i 0 ra w- ar·sza·w 

~~~~:z~=f~~~E~~~~\~i . , . 

~~~~~~~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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=~~ł~~~~!~~ ~~~~r~~~ói!d= . Plenum Komitetu Ogólnosłowiańskiego zakończyło swe prace · 
stawieieli władz państwOwyic'h, samorz:łr WARSZAW A PAP. Dnia 18 czerwca I komitetów słowiańskich o ich działa!- świata. 
d<>wych oraz pr~ <ieleigacfo zarządów zakończyło się posiedzenie plenum Ko- ności. Na plenum wpi.ynęły depesze powi· 
'WSzystkich Zwią;zków z; poc2'Jtami szta~- mitetu 0gólno-słowiańskiego, które obra 3) O przygotowaniu i organizacji kon- t'llne od prezydenta R. P. Bolesława 
drir<>wymi. dowało w Warszawie, w pałacu Wila- gresu slawistów krajów słowiań8kich w Bieruta, premiera Cyrankiewicz&, jak 

, ~oiwa K()ltnistia Zwiądów Zawo- nowskim, w dniach od 15 do 18 czerw- 1947 r. !Ównież od' licznych organizacji społe-
dowy~h wriy:wa wszystldch lud~ ' wol· ca 1947 r. 4) O zwołaniu Drugiego Kongresu cznych i poszczególnych działaczy 
nych ;w tym dnłu od źajeć, ażeby o godz. Na plenum rozpatrzono i powzięto de- Słowiańskiego i przygotowaniach do te- Plenum ze swej strony wysłało depe-
10..ej rano n~ trasie IP,l"!Zejazdu od dworca cyzje w na5tępującycll sprawach: go kongresu. . sze do prezy!'.lenta R. P. Bolesława · Bie-
u!Ji.QIJA Narutołwi;ciza, ut. Pttoitricowską - 1) Sprawozdanie prezesa ogólno-sło- 5) O następnym plenum Komitetu ruta i premiera , Cyrankiewicza. W 
do (i.rand H<rieilu, ~all się liCznte ł o- wiańskiego o dokonanych pracach w Ogólna-słowiańskiego. związku z 65-leciem urodzm premiera 
:wa,cyjnie wJtalł przej~icycb gości, I okresie po Kongresie Słowiańskim i za- 6) Wybór sekretarza· odpowiedzialne- Dymitrowa plenum wysłało depesz.ę z 

' . · Okręgowa Kó1J1isja Z. z. daniach na rok 1947. go komitetu ogólno-słowrnńskiego. pozdrowieniem do premiera Bułgarii 
. · . . w Lodzi. 2) Sprawozdania przewodniczących 7) Wezwanie do inteligencji całego -Jerzego Dymitrowa. Plenum powołało 

Zboże w „,;Społem'~ znalazło się 
Ministerstwo Ap.rowizacji skierowało sprawę do Komisji Specjalnej 

do ,składµ Komitetu Ogólno-słowia11-
sR:ięgo , przewodnkzącego Komitetu Sło
wi.?.ńskiego w .Polsce wicemarszałka sej
mu Barcikowskiego i red. Miedwiedie
wa. Red. Miedwiediew wybrany zostal 
na stanowisko odpol;}'iedzialnego sekre
tarza Komitetu 0gólno-słowiańskiego. 

WARSZAWA PAP. - Ministerstwo 
Aprowizacji skierowało w dn. 31.5 47 r. 
do Komisji Specjalnej akta sprawy 
okręgu „Społem' w Łodzi, celem ustale 
nia przyczyn i wyciągnięcia konsekwen
cji wobec winnych niewykonania zle
cenia Ministerstwa Nr 862 z d, 3.5. 47 r. 
zwalniającego 200 ton pszenicy z zapa
sów państwowych. . 

Pszenica przeznaczoqa byJa na akcję 
interwencyjną na rynku łodzkim ko
nieczną w tym czasie dla opanowania 
nieuzasadnion,ej paniki i przeciwdziała
nia zwyżce cęny chleba. 

W odpowiedzi na wspomniane zlece
nie wydział zbożowy i przetworów zbo
żowych „Społem" pismem z dnia 14 
maja br. Nr 24238 i opierając się na da
nych · zako!llunikowanych mu telefoni
cznie przez okręgowy oddział rolniczy 
w Łodzi stwierdził, że na terenie woj. 
łódzkiego nie ma żadnych zapasów 
pszenicy i wobec tego zlecenie nie mo
że być wykonane 

Przeprowadzona przez inspektorów 
ministerstwa w dn. 12-14 maja br. 
kontrola magazynowa na terenie m. Ło
dzi i 14 powiatów woj. łódzkiego zgo
dnie z protokółem z dnia 17 maja br. 
stwierdziła istnienie 747.213 kg pszeni
"t:y i 567.371 kg mąki pszennej (w prze-

W sprawie zwołania drugiego powo
jennego Kongresu Słowiańskiego ple-

liczeniu na ziarno 1,5Ś3.000 kg), siąc czerwiec winno pozostać jedynie num· powzięło następującą ucł).wałę 
KQntrola ujawniła . również niezgo- 57.9 ton żyta, faktyc~y zapas. po zwołania drugiego powojennego kon

dność w remanentach żyta i mąki Ży- uwzględnieniu dyspozyc11 na ma] br. gresu słowiańskiego do Pragi w drugiej 
tniej. Według dany~h „Społem" na mie wynosił 1.687 ton same~o żyta. połowie 1948 r. · 
11-•l-łłl-łłll-llll-tnl-lłłl-llłl-lłll-llll-llll-llll-llll-ll"-ltn-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111-11 

Makabryczne odkrycie w Radogoszcz 
Podczas kopania wydobyto zwłoki dwóch zaginionych chłopców 

Do·kłaidnie przed tygodniem na tere- 'przy swsie Zgierskied 217, dokonru1i ma-1 nym terenie zwaHły się masy ziemi na 
nie Radoigoo.ocza przepaidli bez wieści kabry;C'znego odlcryda: pod odkrywaną. nkh, przyduszając iicb na śmierć. 
dwaj młodzi cltłoPCy: 16-Jetnł Feliks Ur· w tym miejscu wacstwą ziemi ujrzeli re· 
lbańslkli. zami.e&kały JmtY SZiOSie z~- kę !UW'k>I!• Przerażeni natychmiast dali 
Sikiej 200 oraz 15'-Ietnt Heinryk Kowal· znac na posterunek M. O. w :Radogooz
czyk, zamieszkały ~ ul. Bema 60. czu, który niezwłocz:nie wydelegował 

Zrozpaczeni rod'Zice powiadomili na- s~ch · f~~cjo~ariuszy n~. miejsce odJcr:y
tydh:m'iabilt Mli.Ji:cje ObywateiJlsk.a.1. dali <>- c1a. ;'11~1c~anc'i .z.a·rzą'Clz1h ·od!k:O'Pywame; 
głosZienie do Prasy i radia. Zachodziło P~ krotkieJ ch~h wydo~yto ~pod zwału 
podJe:iTzenie, że chłovcYP·opros'tu „wyru- ziemi ciąło Feliksa UrbanSikiego. 
szyli w świat" w poszukiwaniu przygód. Podczas. ~al.szego od~®YW3!1lia natra-

. . . . . fiono r6wntez na zwłoilu Henryka Kowal· 
. Wszyis!k1e poszukiwiama za zh!egam1 ozyka, który zgin11ł podobnie, jak Jego 

me ~aty Je<lmik rezu,rtatu. Chłopcy IJtZe towall'zysz. 
Padh bez śladu. Zwłokj zahez·pieczono na mie>jtScu do 

Aż ·.oto w dniu wczorajszym robotni· czasu zejścia komisji śled'czej. 
er. zaJ~i wydobywaniem gliny na t-ere- Najprawdópodobniej podczas zabawy 
me ce~elni konrunafoe.i w Rad-0goszczu. cihłoocóW! na tym SVJ>kim. niebezni~ 

Na miejscu wY'J)ad'k"U gr-0.madzą się tłu
my mieszkańców, żywo komentuja:c wy
darzenie, które faż nawet było wykorzy
stywane przez wr-01gie żywioły, rozpus z
czające poigłoski o ,,!Porywaniu dzieci" 
itp, 

Nieibezpieczne tereny w naiszyal'l ce
gielniach nie mogą, być miejscem zabaw 
diJa <lzieci! Ni·e jest to pierwszy wypadek 
w historii Łodzi! Wszystkie głielbokie sta
wY przy cegielniac·h, doły z których wy
d·obywa si~ piasek. czy glin ę . oowinny 
być pilnie słrrieżooe, by J)Odoibne wypad. 
ki nie wydarzyły sie już więc.>j YI. przy„ 
szłoścl.. 
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P-A'~VŻ (PAP) A~ę~wja Fr:tn"i> 

l'rę~ \\·omuniku.ie ię w ś~'Oi\\~ o, ~o.:l~i
nie lU5 111inister ~vin ~\\(\\ ~ię ~\Q 
fr~ocusi\\~ę~~ minis1N twa SIW<\\\' ~~gi;ą
l ~c·zinyc'h cele.m o\lh~cia t~tQ.-~nQll '.J. 
mm łNm Bklault. 

Mini how~ ~\' ~W>\Yi tQWl\{'4-.Y"?Y·\i 
D\df CoQ}}e{, ainh~'al\d~w h1'y\y;_~~i tfaO 
P~tsch, d-0rndca eko.oomic?.nY fQ;4· e i~~ 
Office i Di,:J:o n, sek r efar z o:wb :s-ty Bc
viua. 

Ze str-011y francuskiej obecni byli: I 
C1\auveł, .se\-;:r\) t.arz g011 e<rt1lny miuister
stwa s:m-ą.w 2a11:nrn (czT1~h, Col\ve dę 
M\Jirv~\fię. clyrn'klt!Qr de~nartamen1t11 l)oł\tyc?
n~go, tforvę Ąłp'h~nd, clvr~kt'1r dq\ąfi«-
11111111111m1u111ummmm111u1111:1"""umm•mm1111111111111m"mm 

Na ma al le 

Nowy dowód starych n aiac~w 

(J L O S 1' O B O . 'J N 1. C Z Y 
il . 

M balia 
! u do n 
tnę\, hl e)\<>OOm\cZll C~Q, J eą\ł filonm~t, W~ ffil11i!:lllll" Sjlfi:l\' ~flii'ffln\CZnyc'~ ~h1flui1 ij~ 
s-o, ·\ kom'{S.~H~ Qo snr~W n'\!IHO\Y!l'llia i te- fl\PZ\~ J11illi'~tróW1 noęął Olfl1 ~ę W lfm 
go ~:;tsrrl)ęa Mafjelin. ~tłlfftl dnht s~lłffiWłltW> ~@ l&RR. q-

~f\RY~ O~ĄP) - Ą~~nc_\i\ f ł"!H\I?~ ~~Jłnie . tł@ Wl.\Wlłł pd~·iflł w t~ ~tł-
Pf·ę, . ę (\Qnos.l, że Wiel'li;ą :an' t!lnil\ 1 mlsit, * 
F~~rno.ia lWrD7i\HHiały ~ę W1 .s<:µtiaw'i~ 11- . ) $ . 
·i'wwzeni~ eurwd1skie1j k(Jlmi s.ji ekono- P AiRY~ (PAP. - P-0: ~~~f>ńc~en~Ui 
m\ęrnoj, oęlęm 11sta lęn\~ :oohzęt\ :e~rq- r~?mów µi;lf:f~~\~tt mi11. ątlia11U uda ~ 
1w w związku :a wop.oardąmi Mąrshąl- do L<>ndYr\11 na ą:.:-a dl'li tl.ła WYflli~nY 
la. Oś.wl~óoa0ni0 w tej &'JU·awie al~:vł 1e·~ tów Fąt\1\~QWilnę'.ą tt·~· Mhl, 

łopot gosp arki bry yjskieJ 
LONLWN (~4s.ł. wt). Omaw\ei~c ,qosp,o- mf:i&ła ~~1umrtgwaę &wQj węgiel łrni
ct~rc:ii~ ~ytuac}ę Wielki ej Bryt~mH mi·n. wc~ę~nięj za ro~, 
Morr1;;.o.n ośwtądc~ył, iż gos1::m~hWKfł hrY lłft~~ bęzr~bt>tn~ch tidług danycił\ 1 
tyjslrn il&t śoiśle ~W\al!flila z JlO~podar-h:a D~łlłWY fflllją WY.ł'lft§iłl.\ Il~~ ty~ią~ę ~Ą\}. 
Europy .O ile Europa będzie sł.:\ba pod Co się tyczy bila.flisu handlQWMQ, to 
względem ekonomicznym. to i Wielka min. Morrison stwierdził, iż l\~dwyżka 
Brytania nie osiągnie pełni rozwoju \lJl~Bl'hł nad eksoortem jest jeszcze 

AmerykQl\~ld 11tna\oł l<Hgot w ~wvui I go1Ąµocta:rc~.e~a. . ~na~zna, .i11kl;;.11Jwięk el~sµ_Qrt W !!'l!,i\l 
cs&rwaawym pt~em~wlenh\ pne~ ł~\\io pq~~ł Naste.pnie min. Maniaon podąl cyfry, O!lla!ffial tiYfry !5 ~f~e~ ~fY~Y§U alm~-
<nll•tyk®akl pun~t wlchęu\a M aprnwę · o· dotyczące wydobycifl w~gla1 prz~/ czy~n we~o. 
akeirłeniq wlellrte4<1Q :touoemu „l. Q , r~t~en- stwlerdlilH, iż Wiellt!l Erytanh~ będ?lie 
tlldualt!•" Wyit\H\~1t\e90 w ouil!tll ną1y:ml>.er-

~~~:. r~;;e:~h~~\l~~~~t~' I~~ l;f~:~~~:: p o w o ł a n ·1 a K o m I s 1· 1 c e n n I k o w·. y c h :~o=~~dn~~~~:'i~ci~~u~~-~~~~~\ł:~::~~ [ · ' . tJ . . . - . 
ltatialdob.. Mówi\ t o \ym, il' mę lyl~~ JlOWO- . . . . . . . \V ,,~I . „.l „_ 
a•m ma\eriqlnyQh atrc:(t s.tał at, Q'htwiPlW Ministt}r. Pr.z~JTIYsl\.I . ~ . tfoncth1 w~dąl m10·~t w~l:lz;1e~m1~~. _ im~ pąi'_Zm1~~ 
Jioncem, który wy~11tidi1U i111;1oi1nie więks.11e \'.'. pnrozllmlęn1n i _m1111s1r~m Ąl)ro 'I~~- nia '1.ne~y\\~nc1 111, . t· Wllr'!\~!IWY .1 '1\ia-
11rnty :motalne i spowodowql •• ~mhnó w1e\u c11. Rolnl twą l Relorm Roln~1\, Actrn1- ti\ t\ld'~l. ttflr~~O\W~ i ~rezrQ~ne1 !Wl\lilt 
Ameryk.qnów''. Ąle w«i.l\iei11u• 1rnqou1\" byly 1 nistradi publlczned i. Ziem Od~~;" kanyo~, wYd?l\.ęJ.QnYllh fOWQhlÓ ma;łl\. Fówn:eż 
~•tępy pu•mówl•nla ame~y1'1:1l\al(ieQo ąl)na· 21\f'.lUUZ~f\ł~, lł<l!W<ldllJ~OO ku11\.llii~ Qęt0111 • ni~zwh~~~nie do iyPi!\ K\\tTiillli!' rnHll\Vąfl. 
tora, które w awią11ku i: oakm;aęntem 1111111"••- k~we Pr~)' w11i~tluo1t WQj ,,·mhtQll I Czlonk-0wie oraz z.as'tepoy czl{łn!<ów ~~
qótnycl\ prs.ąmy•lowoów amerykcttl~kloh ~~ha lltNlYd~tt•~to m. ~· W fłfłiiJ.l\Wl' <>Tit~ Pf • mis'f notQWl\I\ WVZ'ilfle;?;~lłi lwć mąją d-0 
1akt4ry1owa\ octly. do <lal; !lnla pątn1jqQy 11y· iyd@mi.e ID• Lwli1, A 

1 · ""' ' , ,1 q" · r'b 
•ttm Qmeryluu\a~t ,,Udl{cd !IQUyoh JlłHnly· Za·rz.11[ClzJCnie wz.ę'kaz\.\i~ WO'le 'Odum 9-:i czerwcą ri.i • , i"!' ~Q "I" cie.~węą . 
•łowo4w w walot l\ltl•cyamu •Il S.t<:11uimi Zie- 1ąuawnienła 1>owołania ~ornisj! c·enniko- czl.pn.l\OW'lę ~o~~z~,!i!łl lrnmfiti dora~
duoo•anymt - mówtł lU!gof, 1\19. 11ył pny- WJ"(.."h przy stąFostach i 1mizyd17nt~ch Qi)f·i;:'ł\ PfiY k<HTI\łł\l~cll TIQłiaWiU'· 
~dltawy. N.;xai 1ua•my11lowoy gc11t1Ui 11Jh1 na 
plcrn ograntoaent1;1 qm'lłtYkQl\•)(;itj 1nod1ł\cpji 
wojen1t•I mimo to, h S\~y iJednop'one ata
ly na progu wojl\y, Pruni••U ont t•t•ii 11wo
!e! dziatalności do Niemiec, gdzle świadomi 
tego, *' kujq btoń prHoiw)(p wlarmemu n11· 
tadowi, zaoi•rcdl 1110• net myłl o 1n11yąlyoh 
1y1J<ocb. Obeol\i• iaden ' ntoh nie wyciąg
nqł nale.żytego wntos~u z tego co się stało 
w laffloh 1999 ~ 1945. Teraa ponnwnie pró
bqjq oni pnywróotć ten nteb 1pieouy •łan 
tpn:;ed WQjJ\y", 

01k<PR11ie, lct6Nt wyohoihli s u•t praed· 
stawiciela amerykańskich kół rząd2;qcyoh, 
jest conajmntej bard10 wymowne. 

c ntr •lny Zer P z mv · łu Wł61<, nnl 
DOll•U j 

2 Inżynierów (lub · technłk6 ) • meeh~nlk6w . , -
. ze z n a Jom o ł c I at lń yn wł6klannlczycb 
Zgłaszał ł'ę od 3o~z. 12-14, ł,óc.ł.i, Piotrk wsk11 

. -~·· 
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Królowa 
spertu zlm1wr go SONIA HENIE w nowym 

am rykań1klm 
ł11"11• 

wl lkl o lą ni cl 
kl J kinom to11r tll I 

Najpopularniejsza eórka północnej Nor- j szere\J innych doi;Jrnna!ych l!WPiucji tąneo111no. 
wegii - wuechświątowej 1ławy 11p1utsmenka sportowych, 
l aktorka SONIA HENIE je&t bohaterką kapi- Partnerami SONI HBNIE SĄ sympatyci11i 
talnej komedii amerykańskiej „SERENADA aktorzy: Joh~ Payne i Miltpn Berle, obiij 
W DOLINIE SŁON'CA" którą w tych dniach ut.ahmtowani muzycy, któriy wrąa ze znAkP
oglądilć będziemy na 'ekranach Łodd. mitą or~iestrą Glenn Millt1ra urointilkają ~en 

atra~cy]ny program, Całqść odzn111Jza alii zy
wą akcją, wartkim tempem I dobrą re~yąerią Tre~cią są zabawne perypetie rnilosne eks

centrycznej młodej ska11dyn1twki zakochanej 
w mu:r:yku - amerykanlnie. 

Niezwykłą atrakcją tego filmu są wspa
białe występy znakomitej łyżwiarki na lodo· 
w!1ku, fenomen1tlna jazda na nutach orąi 

H. Bruce Hmnbeutone'a, 
FUm „SERENADA W DOI.INIE SJ:,OŃCĄ" 

jest prawdiiwą ucztą wzrokową i słuchową 
dla zwoleI)ników tańca, jazzowej muayki i me 
loqyjnych piosenek. 

W tych dniiioh odbędzie się w Łndai Pł!!I· 
mięra wPnumentalMgP g~iłlł• prntłukoli , ••. 
dzieckiej ,,Piotr J.''. Film tl!iłl ąbte n!łm 1 

priyp1>mflJ d•il!je najwin"1•llt11JQ 1J1ęii\ i PQ• 
tąin!lQP władcy, ~tórflQIU Jło11j~ 2\łlW"~Jttc:11a 
okres najw1paoial•11•go rQ11kwitu. 

„Piotr I" ~ u•11Hlli11wanv Pfl milh~tiw•ku 
przez ut~hmtowanego ra~ylltllf'Ą Włodmillli1u11111 
Pietrowa, oddl\ja wiertile pl'awd b\•tory~ńil, 
pP4AJilc ją nd 11trony ntjbi\tt.blej żywej i hh 
t~resującE1j. Realizm cech"jąoy ~lość orąz rflz 
mąGh pos11pzególnych scen staw~• to iłrcyił1ia. 

łQ w r•td11ię l\łjW!IPillłillłl!?1YPh ftllłqn'eć 
w1nflło1te•n•i ~iMłlliłł~lłfii, t:euy 9\t\!ł~ł!l'li~, 
fr11qńl~\'lty ~•1•talęltl$jlli!!Y~ błt•w - WJ'łfil!, 
rĄjl\ n\,~Wyklfl •llo~ 'l!ffł~'n111 ł H6ziwł•!i 
Vf\"1lllW' • Ż\'Wh>łQWI\ 11JlĄ lllO"T!llll( ft l\iłh 
n•j qt111.1 trtntitw nnh•~ftłQJly JU1śwłftll\t ~. 
dziell\Y ut'fkpł, N1n1W11ij\lł; N. Simonowa (ro
la para), N, C111!t~i1,liOWa (Aleksy) i M. żarowa 
(MieqanliQW) H\llill Ełą ftAlWYb\tl\illjlł~~· 

€9łość - ze wąecp miar gQdna til>~"'"" 
nia. 

larostaTV llaaek ·994 żeby poznał, ie je,ątem 9hF~Śoijani~ n,l, n\y się wi@C O ~'że 'Qł'ZB~l'~Y j~~~~ 
utnę mu obie rę<::e. Religia :nasza, WY jedną - c'{.){ oos w tym gu~~~ę. I iłtA~ 
Pl>Y Qzerwonoskóre, nalca21uje nafłl muu„ pottłm '()4ljt?ołi~ do Jthuo1torn JcAPYCY„ 
sierdzie! n6w, mQdlił się tam i k111.tM. sit fQtQgr~-

-
Prna~~' ~~~r~4 ·~ w~ia~ s~w~a~ 

podczas wojny śwlatoweJ 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 

- To nie ~łupia my6l ,_, rzekł '.Br~e'" fawąó, ie\ly bylo w gp,zęt-ah, B;vł tęż 
czka. - Mdb by nawet b~ło lJJPi~j, że„ niejaki pan Luk„Mz ~ Dobr~v11r.ą, bla ... 
by sam Wilhelm po11r;edł wojowaó ~ ro„ chat% i l:>vł pre~e•ęm 13towar~"zerua 
ayjskim Mikołajem. Albo i Franc Jó~ef1 weteranów, Dowh!diiął ąi~. i~ taki 
A wiecie jui, chłopcy, co oni do 11iebie obraa~k ma PYĆ w ~rąąkich l{J12~tach, 
telegrafowali, gdy ich rządy zaczęły so- więc umyślnia pojechllł {io PrllRi, tęby 
bie przei>yłać ostre noty dyplomatycil- ~obie taką gaz~ti; kimió. Nftwet lJl!.l ?two 

- Pan oberst mówił. że się Moskalom I tamtej strony po jednym człowieku do ne? Wilhelm miał telegritfować do Pe„ nia ąmalfowąłn, li{clY wid~illł n~ ty?rl 
\'Okaże, iż się ich nie boimy - objaśnił go walki, a reszta p::zyglądałaby się walce t_ersburga: ~ Ęj ty stal1y Mikołaju, Cłl'" obraz~u :vie~ki sn:mt~k n(ljjdniejsi~lt<l 
Szwejk. i wydawałaby sąd, czy wszystko odby- łuj psa w nos, bPdziesz w raju. - A n~ pana. My lah lucfa1e, 11:e Iii~ obJop wata

- On się ich bać nie potrzebuje-ozwał wa się prawidłowo. Gdyby Moskal to mu Mikołaj oP.powiedział: - Wilu- Wił, i jeden z l(ojci )>arAcimł mu, Żf'bY 
się żołnierz Brzeczka, cieśla z powołania. grzmotnął o ziemię naszego, to znaczy~ siem cię nazywają, a wszy1u1y cit~ w d,„. połknął garst~ę soli z solniczld. Ala PO

- Nie wiecie nawet, chłopy, co za de- łoby, że myśmy przegrali. A znowu mają. - A np.~2 stary pan depel'!zował tern, gdy mu JadneJJ() syna ~astl'ZftliU, l 
kunek ma oberst. Siedzi sobie aż za rezer- gdyby nasz powalił Moskali, poddaliby do obu, kolegów; ,...,. Ty, c~y on mnie druli{i wrócił be11: ręki i z wypi.lonymi 
wami, osobno, na swoim. Schował si<> z się Rosfonie. 'I nie musiałoby się tylu wszystko równo; cóż będę. mi~ó 7: woj- oczami, to on tl\ln obrazek ,.;e Mnutnym 

" ludzi mordować nad zwYcięstwem. ny? Q.„,. - Więc J(dy !łię tak ze aobą ceslłrzem przybił na śeiani!' w wyehod-
pięć metrów pod ziemię, strop ma z belek O takim sposobie wojowania, czytałem, przekomarzali, to mogliby też powojo- ku. Żandarmi zabrali chłopa i sied:d DO-
na krzyz, na nich wory z ziernil\, a następ- moi panowie, w pięknej książce: „Syn wać. ' dobno w Teresinie. 
nie nawóz i chrust. Boi się, żeby na niego łowcy niedźwiedzi". W tej książce jest - Co powiedziałeś o Wilhelmie i Mi- - A je~ak lepiej by h'yło, J{dyby 
nie rzucili czego z aeroplanu. W takiej no- sobie bohaterem nieja~i Old Shatter- kołaju, o święta prawda - rzekł Szweik monarchowie ~ami z sobą wojowali ~ 
t·ze tkwi jak suseł i moze zdrowo ględzić hand; który chadzał walczyć z Indiana- z wielką pewnością siebie ...... ale to ,co gdyby dali J>Oddanym Jpokój - upiereJ 
0 ducJilu wojowniczym. mi w imieni\! całej swojej drużyny, mówią o nuzym najjaśnieji>zvm p•nu, się Bri;eczlta przy swoirn. . ......., Nie potr:H• 

- Wiecie, panowie, co by było fajną Chociaż tym czerwonoskórym dzikusom to nędzna plotka. Nasz najjaśniejszy bowaliby ftit: bić ąni na pi•rolatv, ani na 
bujdą? Gdyby ten nasz pierdoła wyzwał mówił dużo o miłosierdziu chrześcijań- pan wiadomość o wypowiedieniu . mu szable, kiedy nie znOS!lłł Widokq krwt. 
na pojedynek tamtego pierdołę co do- skim, to jednak strzelał do Indian, gdy wojny przez Rosjf) przyjął z dostojnym M:Qgliby Złłłatwić te •JJl'aWY w wale~ 
wodzi Rosjanami - wtrącił się do dys„ było potrzeba, ale ni(:ichętnie. .Gdy tan swkojem, jak o. tym pis11ły w1Jzystkie ~rt1cko„rtym11kiej lub ~ stylu woln;YJ;\\ 
kuii.ii frajter Trnka, stolarz z Peczek.- O.Id Shatterhand szedł do walki z Inctia gazety, Podobno miał się \vyrazić na .ra- J&k Sztn!!,ikłll z Frvaitem1kim i tot by 
Powied:wie, panowie, czy tr.k nie było- mnem, to do towarzyszy swoich mawiał: dzie ministrów:. - Im więcej wrogów, (nikt nit miał nic Df~ęaiwko temu. 
by lephaj? Każdy batalion, czy pułk, czv -:-- Nie b.óicie s.ię o mnie. i ufa.i~ie Bogu, I tym wi.ęcej łtonQru. s.~llff> ża.dn~j jesz- . 
nawet dywizja, WYlit•wiłvby ~ tei i ze da m1 zwvmestwo. Nie zab11ę gei, ale cze wolny rne wYerahsmy, J,ilfl trg~ZI?~ (D, f. lf,) 
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WSPOLHE ZEBRANIA PPR i PPS-
Dził o godzinie 15-•I odbędzie się wspól-

ae zebrGD.ie PPR 1 PPS lumy Budzka. ·. 
O ~le 13,30 zebranie inlędzyparty)ne 

11rmy Dieb:el. 

ZEBRANIE SEKRETARZY KOL 
Dził o godzln)e 18-eJ odbędzie się - zebra· 

o.te sekretarzy kół na dzieln!c:y SródmiefskieJ 
PraweJ. Ze względu na w.a:hlość zebrania 
clzielJlłea prost o punktualne pizybyc:le. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
D%i.ś odbędą się zebrania kół w na.stępu· 

jąc:ych dzłelnic:ach: 

SRODMIEJSKA: 
O godzinie 13,30 zebranie kola Ośrodka 

lfomekcyJllego Nr 4 oddz. C. 
O godzinie 14-el zeb1cmie kola Ośrodka 

Kon.lekcyJnego Nr 1 oddz. b. 
O godzinle 14,45 zebranle koła Zanądu 

Mlefsklego wydział Kwatenmkowy. 
O godzinie 15-el zebrania kół: Zarządu 

Poatowego1Nr 2, Banku Rolnego. 
O godzinie 15,15 zebranie koła Powszech

nego Zakładu Ubezpieczeń WzaJemnych. 
O godzlnle 16-eJ zebrania kół: CZPWI. Dy

rekcji artykułów i tk.unln łechnlcznych, Cen
trali TekslylneJ - biura eksportu. Centralne! 
Szkoły PPR, Zarządu MieJslclego Ogrodu ZOO. 

SlłODMIEJSKA PRAWA: 
O ·godzinie B·el zebranie kola Komendy 

Ruchu. 
O godzlnle 14-el zebranie kolo firmy Pat· 

berg f-zm1ana, Gutman li zmiana. 
O godzlnle 15-eJ zebiianle kół: PMT, De

pmtamemu Kadr. 
O godzinle 16-el zełnanla kół: l(ar<>lew

skfeJ M~ulaktu.ry, łiimT' Patberg n zmiany. 
nplt~a klłnłcznego, firmy Wagnei, Fabryki 
pasów - Jicmlckl, firmy Gutman, Konseiw· 
eksport. 

O g~e 18·•1 zebranie koła teienowe· 
go Hr 4. 

SBODMIEJU'A L&WA~ 
O godzinie 15·•1 zebrame kola Nr .4 Ga

JIOwni MłeJskleJ. 
O godzinie 15,30 zebia.nle kół: Ce11trall Od

padk6w, · O~gowego Zanq~u llD. 
O godzin.ie lł·•I &ebrcmta kół: Koło Nr 5 

ttrmy E1tbl.9011, koło firmy Peter, kOło firmy 
~ID. -oło ,,b" Fabiykaqi Filmu Pol-
1kłego, 

~ORNA: 
O godzin.le 13·•1 zebra.nie koła Młynu Au

tomatyemego. 

GOBNJL LEWA: 
O go'cizłn.le 13,30 zebrcinie ko!a f·my War· 

ta li zm. 
O gocbłale 14-ef sebrcmle koła Centrali 

EitlagOD.. · 

O godzinie lł·ef Mbranle koła PZPW Nr. 3 
llll. dz!eua. 

O goclz!nie 18-ef zebrania k6ł: Sdclf. kOI· 
porter6w, WędHlllany. 

O godzbde 19·•1 zebranie koła CatralneJ 
Szkoły Oficerów MO. 

GOBNA PU.WA: 
O godżmte 13-eJ zefu.=ie kola łfr · 8 'PZPB I 

Nr Bb. 
O godzinie 15,30 og61ne zebrcmie. Hrmy 

Strzelczyk. 
O godz:tnle 15,30 zebranie koła Państwo· 

wych Zcrkłddów T'elerada. 

WIDZEW: 
O godzfnle 17·•1 zetircmie kol& terenowe

go r r :IL 
O godz!ille 14·•1 nl>iqie egzekutywy 

PZPB Nr lB. 

JIAł.UTT: 

O go~e 16-ef zeJmmle kół. tfrmy B'Uhle 
ł „Społem.". 

O godzinie 18,30 zeJ:ircmie koła: terenowe
go „Naprzód", 

G r; O S B O B O l'f> 'N I C Z Y Nr 166 

Ze sportu . _ 

„v·c10ria" to groźny pr~ec·wnik 
Gra ~,fair" i jakby od niech cen1a 

Niedzielny ptzeciwnlk „Vlctońl" (Pilzno), leader 111 g1upy o wejście do Klasy · Państwo
wef t.:Ks. · 

W ścisłej tajemnicy Łódzki Okręgowy Zwią~ek W SOBOTĘ · Z REPREZENTACJĄ -
Piłki · Nożnej prowadził pertraktacje w sprawie I A W NIEDZIELĘ 
sprowadzenia do Łodzi zawodowej drużyny ligo· 
wej Czechosłowacji - „Victorii" (Pilzno), bawią-

Z ł.KS-ent 

cej ostatnio na. Sląsku i w Krakowie. . 
We wtorek wieczorem pertraktacje zakonC'Zono 

pomyślnie. Piłkarze czescy dwukrotnie wyst(\ptą 
na boiskµ ŁKS-u: w sobotę I w niedzielę. · 

W sobotę rozegrają oni towarzyski mecz z •re· 
prezeniacją Łodzi, który najprawdopodobniej · sta 
nowić będzie team złożony z graczy ŁKS-u i ZZK, 
a w niedzielę zmierzą się z leaderem trzecio:?j gru· 
py o w0

ejście do Klasy Państwowej - ł.K3·cm. 

Moderó\vna • 
I Wajsówna, 

w reprezentacji Polski 
Po zawodach eliminacyjnych w Poznaniu usta· 

Jony został wczoraj skład kobiecej reprezeot3.cj i 
Polski na mecz z Czechosłowacją. 

Barw polskich bronić będą: 100 m - Hejducka 
i Moderówna, 200 m - Moderówna i Słomczi!w-

s1'a skok w· dal ·- Moderówna, Nowakowa, RO m 
przciz płotk.i :.... Mittan, Felska, skok wŻwyż - Mit· 
tan, Felska, oszczep - Sutioradika, ·Stachowiczów· 
na, dysk - Waj sówna, Dobrzanska, . kula ...:.. Vl"nj· 
sówna, Jasieńska, sztafeta 4x100 m - Milt~n . 
Słomczewska, Madcrówna i Hejdui;ka. 

DWA ZWYCIĘSTWA 
I JEDEN REMIS 

„Victoria" (Pilzno), jakżeśmy już ':'7potn!1iell, na• 
Jeży do czołowych, zawodowych druzyn ilgi czes· 
klej . Czesi rozegrali w Polsce już trzy sp~tkan!:i: 
w Chorzowie pokonali Ruch 6:3, w Krakow.e team 
Cracovii I Wi1;ły 4:1, a w Bielsku zremisowali 7 

BBTS 3:3. 
JAK GRAJĄ CZESH 

Drużyna czeska, która za kilka dni będz emy 
podziwiali w Łodzi, w grze stosuje. nowy Eys;e?l 
obronny i to w doskonałym wydaruu. _Czesi g.aJ.ą 
niezwykle . ekonomicznie. Wykorz~stuJą na •. ogol 
wszystkie ·sytuacje podbramkowe 1 błędy ta.-.tyc-z
ne przeciwników. 

Victoria jest zespołem niezwykle wyrównanym 
we WS'Zystkich liniach, umiej.ącym . prostymi ~':od· 
kami dochodzić do celu, ktorym Jest oczyw1sc1e 
zwycięstwo. . 

BEZ: TEMPA, JAKBY OD NIECHCENIA 
Optycznie grają oni bez tempa, jakby od _n 1C· 

chcenia, ale piłka dziwnie ich słucha_ i 1dile 
zawsze w nadanym jej kierunku. Graią barcho 
fair i nie protestują (I) nawet p.rzeciwko błędnym 
decyzjom sędziego, a najważni~jsze i ~ajni'!'.Je~
pieczniejsze dla nas będzie to, ze strzela1ą z k:u 
dej odległości i to w dodatku celnie! 

TYCH TRZEBA SIĘ STRZEC! 
W zespole czeskim na SJąsku I w Krakow;e 

najlepiej podobali się: bramkarze Berki i Foltil, I~: 
wy pomocnik Swoboda, śroakowy pomocnik Slou· 
pa I, lewa strona ataku Samberger ! Walek, Ka
resz oraz prawoskrzydłowy Perk. 

Na_ łowy, na __ łowy 
r.>oruczniku mój ••• 

Przy ' K. S. W. K. S. (Łódź) powstała sekcja ło· 
wiecka, do której zapisy przyjmowane są w ponie· 
działki i piątki od godz. 18-19 w Rudzie Pabla· 
nickiej przy ul. Odrzańskiej 48. 

60 wozów przejeżdża dziś przez Łódź 
XIII Raid Samo_chodowy P. A •. _Klubu zbliża si·ę do mety 

W niedzielę rozpoczął się startem w Warszaw!e Tobolewski i Wierzba. Z kierowców zagranicz· 113, z Pomo'rza - 3, z Dolnego Sląska - 4, z ?o· 
XIII Rald Samochodowy Polskiego Automobilklub, nych w raidz,ie_ bierz.e udział tylko jeden - radca znania - 5, z Katowic - 7, Gdańska - 3, S1cze· 
którego trasa wynosi 2.650 19n. w raidzie bter7.e_ ambasady czechosłowacklej w Warszawie - "ior· cina i Łodzi - po 1. 
udział 63 kierowców, reprezentujących wszy~tkie wath. Horwa~EJ~~i~O~ z T;~~·j TRASA RAIDU 
niemal oddziały tego klubu. Wśród nich znajdują w raidzie najliczniej reprezentowana jest s~oli-
się takie nazwiska, jak: Rychter ,Ripper, Mazurek, ca. z Warsr.awy startują 23 wozy, z ' Krakow:i 

----------------------------.-.----------------------------~----------------~ Z H'esterelatt.e do Szczecina 

Adres hołdowniczy niesie sztafeta woiskow~ 
' - . '. '\ ' . . . " · Z Westerplatte do Szczecina wyruszyła szlalełii I Westerplatte do Bo:tego 'Pola . . A:dręs będz.!!!. tu 

wojskowa, która w dniu Swlęta M11.rza wręczy przejęty pr~ez oddziały dywizji kaszubskiej, które 
Szczecinowi adres hołdowniczy od Zle111i Gdań· przez Danyno, S~psk, Sławno, Koszalin, Kormlno, 
sklej I apołeczeislwa. Roman, PJor, Płoty, Nowogród, Gołonóg I Dal dol· 

Adres poniosą oddziały marynarki wojennej z dą do Szczecina. 

„ · Dziś o godzinie 17-lej · graja; 
Najwybitniejsi sędziowie i instruktot~y w. f. 

Dzisiaj o godzinie 17-ej na stadionie ŁKS·u od
będziie się od dawna oc:ukiwany mecz piłk:trski 
pomiędzy sędziami piłkarskimi a in'struktorainl w. f. 

sportu. 
Pun.keję. sędz.iego , powterzono popularnemu ar· 

NA WCZASY 

Życio.'wc:y którzy . chcą wyjechać na wcza• 
sy organizowane ' przez Z.G. AZWM „życie" 
na Dolnym Sląsku proszeni są o zgłaszanie 
się w sekretariacie organizacji codziennie 
w godz. 13.00 - 14.00. 

Zanąd Terenowy 

* * * 
ZWMowcy, kandydaci do szkół oftcezskich 

mogq zgłaszać s!ę jeszcze do Zaraqdu Miej
skiego ZWM, Wydział Personalny. · 

* * * 

tyście A. Dy)Ilszy, konferansierkę z~!i K. Ll.udzkia· 
l\lu, tem:i samemu.„ który_ ba"'!ł J?UJ>Hc_zność _na . me
czu Artfści - Prasa. 

Całkowity dochód z dzisiejŚzeg·o spotkania or· 
ganizatorzy prl!ieznaczają na kolonie letnie dla 
dzieci szkół powszechnych. 

TO SIĘ NAZYWA WDZIĘCZNOSC 
Z domu R.T.P.D. przy ul. Marysińskiej 100 

zbiegło 3 chłopców: Jerzy - Leśnicki, lat 16, 
Waldemar Nitka, lat 15 i . Jan Plesiński lat 
17, kradnąc różne rzeczy na szkodę towarzy. 
stwa. · 

ŻĄDNI ZMIANY 
Z domu rodzicielskiego przy · ul. Gdańskiej 

64 -zbiegł Tadeusz ' Lipecki ur. 1928 T. RóWI}ież 
z ·domu r<>dzieów uctekł i nie powrćcfł Izy
dor Czajka; ur. · ~936 r. 

WOJNĘ PRZEŻYŁ 
Ws~utek nadużycia alkoholu umarł Leon 

Miklaszewski, zam uL Zamenhofa 29. P-rzyby
ły lekarz -Pogotowia stwierdził już zgon. 

NA GOSCINNYCH WYSTĘPACH 
W FABRYCE 

Trasa raidu składa się z 4 etapów. Pil!rwsz) 
z nich, War5zawa - Szczecin, był najtrudniejszy, 
gdyż obejmował jazdę nocną. Drugi etap wyno
sił 673 km i kończył ~ię w Szklarskiej Poręb'e. 
Etap trzeci był etapem górskim, trasa jego b'.egła 
przez Wałbrzych, Nysę, Opole, Gliwice, Skoczów 
i Bielsko do Zakopanego. 

Nas, łodzian, interesować będzie jednak naj· 
b·ardziej etap czwarty, gdyż trasa jego hiegnle 
przez ł.ódż. W dn,lu dzislejszy111 będzle111y mieli 
m():tność ujrzenia wszystkich maszyn l najwybit
nięjszych naszych kierowców w drodze powrotnej 
do 'Varszawy. 

KTÓRYMI ULICAMI 
PlłZEJEŻDŻAC B.ĘDĄ WOZY 

Przez Łódź raid kierowany będzie ulicam ~: 
Rzgowską od granic miasta do Placu R&ymonta, 
Pl. Reymonta do ul. Piotrkowskiej, ul. Piot!.kow· 
ską go ul MoniuS'Zki, ul. Mon1uszki do ul. Sien
kiewicza, ul. Sienkiewicza do ul. Traugu.l.ta, uilc~ 
Traugutta do ul. NowomiejskieJ, ul. N!!rwomiejsk4 
<;Io ul. Zgierskiej, ul. Zgi~!lką do ul. Wojska Pol· 
skiego 1 ul. Wojska Polskiego do granicy miasta. 

A. więc wszyscy obstawimy trasę raidul 
łlłłllłłłłllllllłllllłllłłlllłlllllłlłllllllłlllllllllllłllllllllllłllllllllllllllllllllll 

Co. „Siła" - to siła 
, Milicjanci ulegają w Mysłowicach 3: 5 

W Mysłowicach odby· 
ło się rewanżowe spot
kani~ zapaśnicze pomię• 
dzy 'tamtejszym K. S. 
„Siła" a Milicyjnym ~lu 
bem Sportowym :z: Ło· 
dzi. Zwycięstwo 5:3 od· 
nieśli gospodarze. 

Łodziani& jednak z wy. 
niku nie są zado\VO!en· 
I czują się pokrzyw dze
nl. Prze.de wszystkim r.a
rzekają na sędziego O· 
burskiego. „Był on po
niżej krytyki" - mówią. 
Dzięlti tylko niemu nie 
osl.ągnęliśmy wyniku re· 
misowego. 

BUDA PA.BIANICIU\: Zarzqd Miejski ZWM przypomina, że / w 
6 godzbd• 18-eJ zebumle koła tinny Ho· lokalu własnym Pl. Zwycięstwa 13 czynna 

W Państwowej Fabryce Nr. 1 w Rudzie 
Pabianickiej nieznani sprawcy skradli trzy pa. 

Wyniki walk przed
stawiają się następująco: W wadze muszej Bedna
rek (MKS) w 3 min. położył na łopatki Gondzi_ka 
(Siła), w koguciej Łazarski (MKS) wygrał z Tobu
łą (S) na punkty, w piórkowej Augustyński (MKS) 
przegrał z Jasińskim (S), w lekkiej Ignaszewski 
(MKS) wygrał z Czarneckim (S), w półśredniej Ur
bański (MKS) przegrał z Majerem (S), w średl!iej 
K~wał (MKS) przegrał z Grytem (S), w p6klęikiej 
Kindler (MKS) przegrał z Nawartem (S), a w cięż• 
kiej Sołaś (S) zwyciężył w. o. 

rak ruc:Ji. jest Cr;.ntrolna Biblioteka: ZWM. Korzystać " _ 
0 

__ 

O aodzlnle 13 ef zeb·r-•e ..v...e'-..- "- nie1· moż·0 r»wnież m!odzte21 niezorgonizowa-
my -H6ra:k. - ...., · _„_ "-·• ~ 1 •u· na. 0 yŻUl'V aptek . 

sy transmisyjne. 

- o -- * * • Rembieliński - Gi:failsko 90 
~E STRON. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI UWAGA PBZEWODNICZĄCT KOŁ Szymo~ski - Rokicińska 8 

w lokalu własnym przy ul. Limanowskie- Zundelewicz - Piotrkowska 25 z Ż)}cia kl. sp. Zr))W 
go odbyło się p.adzwyczajna zebranię człon. SZKOLNYCH ZWMI Szllndenbuch - Srebrzyńsko ó/ Z b -
ków Dzielnicy Północ Stronnictwa Demokra. W piątek dnta 20 czerwca br. o goCizinie Kasperkiewcz - Umom:~wskiego .11 8 ranie Sekc_ii gier 
tycznego. Referat polityczny, (dekrety o walce 20-ej o'dbędzie się w Zorz. Miejskiin ZWM lipiec - Piotrl<owsko 193. 
ze spekulacją) wygłosił poseł St. Zagórski, odprawo przewodniczących Kół SŻkolnyc:h - o - · SP0fl0WJCh 
kwestie polityki zagranicznej omówił prok. ZWM lub ich zastępców. mEFONYs Zarzą'd Sekcji Gier Sportowych K. s. z. w. M 
Jackiewicz, o zagadnieniach organizacyjnych Sprawy b. pilne dotyczqce wczasów! Pogotowie Ratunkowe Mlefslde 1104-44 „Zry~" _ zaw:iadamia wszystkich członków sw!l 
mówił ptzew. K. Mertytt. W dyskusji zabierali Ob • • b r k - Pogotowie PCK - . HY·lł se~CJ1, ze dnia 20 czerwca br. 

0 
godz.inie 29.ej, !li głos sekr. Elsner, Maciaszeg, Właziński, Ko- ecnosc 

0 
o.w ąz ?Wa pod ryg<>rem or- Pogotowie lJb.9zp. Społeczne! - •134-1'5 ~isku K.S. „Zryw" w Parku Ludowym, odbędzif 

walik, Kalbarczyk i in. Obecnych było ok. ganiza:cyjnyml Straż Pożorno. _ 8 SJę zebranie sej<:cjl. 
lSO osób. Kieiownlk Wydziału Młodzieży Szkolne) Biur" ,., 11rn!'!r6w _ 199 OO Ze względu na ważność omawianych spraw _ 

- obecpość członków obowiązkowa! 
Wydawca, Wo!. Komłt1at PPR w Łodzi. Komitet Redokcvinv Red ł Adm. t6dz.· P!o!rk k 86 T t f R d k N · I "I ,.. 

ows o - . ee ony, e o lor ocze nv L 6-14 -. 0 1t•At11rfo1 254 21 Reda'<cl" nocne 172-31 Dział flQłoszeń: Piotr:Cowska 55 tel. 111-SO Konto PKO VII - 1505. Zokł Graf. Sp. Wyd. „Łódzki tnstyt1J1 WvdaW'nlczy". 
0 
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CBNNIK OGŁOSZEr;l° Wydawnie~o „Głosu Robotniczego" w Łq!izi obowiązuJqcy od dnia 15 c:reiwca 1947 roku. W- tekście ·do 100 mm. ał. 
50 101 

_ 
200 

. 
k tekstem do 100 mm. •

1 
.35, 101 - 200 mm zł. 45, l:lOWylŹej d. 60. D1ob11e za Jedno słowo: poa.zuldwanie rodzin zt 20, hCllldlowe (lek~e ku mm. zł .. 6•0• powyzej zł: ?01 

"!!. 20, poszukiwonie pracy zł . 10. Wi · liłeazłele i lWieta ~oo/& Cir.ouł. • pno 1 sprzedaz) zł. 25, zgutia 
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W gimnazjum im. Długq~za we ~ocławkc 

S w t• • k " · ' p d • · k · • ( S T ptwarto . wystawę ksią*ki pol~kiej, począwsl:! 
~~~ r pres IZOWY za O*ltzon.v. - raw ZIWY sens omprom1su. • . • OQ XVI wiekt;l aż do dnia dzisięjszego. 

\il,? ro~R arbitra. - ZJednoczena klasa robotnicza na. arenie działania. po1~f:6!~ts~~n~~~:azś~~~~~g~w!gi. ~~e;:'" 
Paryż, w czerwcu.' · I na Konfederacja ' Pracy wychodzi z autorytetem „. iD.t premie'ra. „Przyczyna strajkówf Niedotrzyma· ' *· „ * ' * 

W czw·atl:?k. o godzinie 5-ei nad ranem, w wi· gromnie wzmocnionym. Nic bardziej symptoma· nie obletnlćl" „Co do ochrony republiki, nie moż· ' " W mię'dzyi;iarodowym fes~ivalu w Pradze 
gllii; 01l. '.Cr,Jwc1cgo strajku instytucji użyteczności tycznego, niż reakcja prasy prawicowej. Maurice na jej zapewnić, szykanując jej najpewniejszych bierze udział kilkusetosobowa gr.upa młodzie
p:Iblic::ucj, prnn:e; Ramad!er i minister komunika- Schumann, wrażliwy jak mimoza na dokony·wujące ohrońców, robotników, przy oklaskach jej wrogów, ży polski~j, która wystąpi w widowiskach ta
<:il, 1\foch, z jednej strony, sekretarz Federacji Ko· się wokół niego przemiany, pisze w organie MRP. reakcjonistów". - Oto pnykład formuł Frachon'a, necznych oraz chórach mieszanych. 
;~~::;··~o~n~~~"~'.~) . i ;::;;:::1~z ~~;· st:'l~ru;b:a:.e~ ~~uy::~=. ~:(ą'~teła~~~~a na tym, że ruch zawodo- nie T~7i~:{:~~~ ~~~:izy~zyb':~~\organlzowanych • • , • 
PY~t:y~ ""' ilo.cl! !\{bistrów protokól, zapowiadający Dialog między rządem I CGT został dopiero mas robotniczych. w pierwszym tygodniu ·,Dni Krakowa" 
z~;:oń · '"t: ic strajku ko!~jarzy i wyliczający łeb w~zczęty i będzie się rozwijać. Kónfederacja za~o- CGT wystąpiła. na. arenę politycznego działania. zwiedziło Wawel 14.0oO osób.' oraz przybyły 
1ctoł> ·· -. w1ada og'oszenie odpowiedzi na list Rarnadier a. Ale CGT - pam1ęta1my o tym zawsze - to zjed- r . . k' . d . . . Śl k 
Orr · • „ .. ···c;" komwomisu ro1wiązany został SPOR., Na razie Benoit Frachon na łamach „Humanite" pu- noczona klasa robotnicza Francji w akcji. iezne „wycrncz I, , mię zy innymi ze ąs a. 
r;· ··",.,~·:· \V ', w 1,tótym pr' mier Ramadier u zależ· I blikuje wywiad, w którym polemiZllje z argumenta- MIECZYSŁAW BIBROWSKI. Warmu l Mazurow.. · · 
,. · - · w' 7. -1 k !<> por o zum; en ie od u przed ni og o apel u l il l 'l ll! l lll:ll 'l lr;l l! l ll llll il lll llr l ' ll l! llll lll ill il llll ll l ll l n l'! l 'llll l ll lr:lll ll l ll lf.ll ll llll l ll ll l lJ litlli llll „ 1 .' l tt l:rl l' l ' illll ll l'll !l l ll l lllHl ll lnlllll l l lll ll l l~ll l Ulli lll ll ' l ll l l' l.'ł 11,11,11111111,·11111111111111111·11,J ll'll i'l'l lHllll lll l l li l ' llll ll!l il l ll lill 11 1 111 1'1 ' 11 11 1 11 1 11 1rtltt ll! llll ll l ll lll lll l li l ll l ll lr~lll ll ll! lll l li !ll llll llłl~ tt llilll lKl lll !l lll lll~ lll l ltt l ll llr ll' 
:=- ·ńncji o .:ako:łczenlu strajku. po<!czas gdy Fede-. D . •- I -... •~:. • d - d · · 
n·•:1a wzhraniala się to uczynić przed uzyskn.nie.m gre„tor a-rą-• Z n1epraw z1weqo Z arzen1.a 

~:~~::~~~e~::z~:;.tu~az~sk:::jk:::::c~rn~:js~::; .:~ Oz1·urawy dach - n1·edbalstwo - . ·lekcewa·z· :e-n1··e· · 1·.udz1· p. racy 
rnoczne. Otrzymali om na zaspokojenie swych ~ą- . „ 
dań globalną sumę dziewięciu miliardów dziewię· . • . 
c!uset milionów franków. gdy we wtorek wleczo- Nalez· y pftłoz· yc· kres stosunkom w fabryce . mus•tardy Syrenia ' 1 
rem rząc~ ustalił jalco nieprzekraczalną sumę u- łl . łl. ff 'r 
ct"p~tw o-izm millardów. 

J!'dnaki:e strona POLITYCZNA konfliktu przed· 
< a'"i.:. się w jego bilansie jeszcze bardziej int~re
sujaco. 

'\"ypowledzenie się w dniu 10 czerwca parla
mentar:iego klubu socjalistycznego za poparciem 
stanowiska Ramadiera dało mu platoniczną satys
fakcję. będącą źródłem poważnego kłopotu. Więk
~wść rządowa, złożona z socjalistów, MRP, ndyka· 
!ów i prąwicy, izolowała wprawdzie komunistów, 
najliczniejszą partię parlamentu, ale, . udzielając 
bezwarunkowego poparcia premierowi, skazywała 
jednoc~eśnie parlament na bezsllność i czynlla go 
najzupcir.iej bezużytecznym w sporze, w którym, 
stając się stroną, nie mógł więcej występować w 
roli nośrednika I arbitra. 

Czy można bylo ryzykować efektywna próbę sil, 
nclekając slę do mobilizacji kolejarzy, wbrew kon
stytucji, gwarantującej prawo strajJrn f Rama dier 
nie ·widział takiej motliwoścl - I tego samego dnl;1. 
zwrócił się listownie do jedynego czynnika, zdQI· 
nego rozwikłać sytuację: do GENERALNEJ KON· 
FEDERACJI PRACY, pisząc do jej sekretan:y gene· 
ralnych, Leona Jouhaux i Bęnedykta Frachona, któ· 
ry jest KOMUNISTĄ: „Rząd jest do waszej dyspo
zycji, gotów spotkać się z wami, jeśli uznacie to 
ia potrzebne". 

Orltąd Generalna Konfederacja Pracy, będąca ·or
ganizacją ZJEDNOCZONEJ KLASY ROBOTNICZEJ 
FRANCJI, staje się ARBITREM 1N sporze między 
rządem pod przewodnictwem socjalistycznego pre
miera i Federacją Kolejarzy. Ona opracowuje for
mulę kompromisu, który stanie się podstawą koń· 
cowego protokółu I ona pośredniczy w żmudnych 
rokowaniach, trwających .trzynaście godzin bez 
przerwy I ' 

Malownicza strona tych rokowań podkreśla ze 
szczególną wyrazistością · rólę · francu5kiej Centrali 
Związków Zawodowych. Podczas gdy delegaci Fe
de~acji Kolefarzy, których rząd wzbrania się przy
j<[c, oczekują na parterze Prezydium Rady Mini· 
strów, rząd obraduje na plerwszyni piętrze. Sekre
tarz CGT, Lebrun i Neu.meyer, kursują między par
terem I piętrem, szukając kompromisu.. Przyjmują 
oni za podstawę swego :nojektu sumę dziesięciu 
mlliard?w franków, ale minister komunikacji, Moch, 
łl'wa ruewzrn.szenle przy sumie ośmiu miliardów, a 
dyrekcja kolei otrzymuje surowy zakaz trzymania 
się tej granicy. 

Wszystko wydaje się stracone, limuzyna premie
ra zajeżdża przed pałac Prezydium. O godzinie 
10_,45 wieczorem dochodzi do ostateczne) rozmowy 
między sekretarzami CGT i Ramadler'em. Premier 
konferuje następnie długo z ministrami Mochem i 
T_eitgenem; wreszcie po pierwszej w nocy dyrek· 
C)a kolel otrzymuje upoważnienie do dyskutowania 
na podstawach, zbliżonych do projektu CGT. o 
godzinie 2-ej w nocy projekt protokółu uzyskuje 
aprobatę komisji wykonawczej Federacji Kole]a· 
rzy I w końcu protokół zostaje podpisany. Wów
czas Io po raz pierwszy w trakcie trzynastu . godzili 
rokowań, delegaci kolejarzy stykają się bezpośred· 
nio z przedstawicielami rządu. 

Nie ma wątpliwości, te z tej próby sil General· 

Do redakcji naszego pisma wplynqł list Z sufitu kapały krople brudnej wody. - Dziś 
od robotników fa bryki win f musztardy „Sy- Io już nic, dotychczas w czasie deszczu zbie
rena" ze tkcrrgami na ich waruaki pracy. List rałyśmy całymt wiadrami wodę - koi:ltynuo
był obszerny i pełen goryczy. wała dalej tow. Oleniczak. Z dalszych wy-

Dla skontrolo.wania prawdziwości zarzu· wodów robotników fabrycznych dowtedzia
tów jako wysłannik redakcji udałam się do łam się, że całą; zimę korzystali wszyscy z 
tej fabryki. JUŻ. na podwórzu fabrycznym za- jednej jedynie ubikacji, która zna!dowała się 
gadnęłam robotnlcę, która poprowadziła w okropnym sl<mle sanitarnym, t• Jedzq po 
mnie do pakowalni musztardy. W sali znaj- części w pakowalni, gdyż jadalnia jest tak u
dowało się kilkunastu robotników i robotntc. trzymana, że nikomu z ntej nie chce się ko
Kiedy v.rytłumaczyłam im, w jakiej sprawie rzystać . Z robotni:kami poszłam obejrzeć to 
przyszlam, przyjęli mnie z wielką radościq. „locum". 

To dobrze, żeście przyszl!. Sami naocznie - Długi pokój o gołych brudnych ścia-
będziecte się mogli przekonać w jakich wa- nach, ktoryc'h jedynq ozdobę stanowiq, w 
runkach pracujemy. Tutaj, w tym pokoju, .w wielkiej ilości rozmieszczone pajęczyny. Po
ciqgu całej wiosny w czasie roztopów, · Jała dłoga brudna, dwa gołe stoły l cztery lawy. 
się woda z' sufitu. Wczoraj dopiero po wielu To wszystko. Nigdzie śladu postępu, śladu 
naszych interwencjach, zaczęto remontować polskości. Ani jednego orla, ani jednego por
dziurawy dach - rozpoczęła rozmowę tow. tretu, ntgdzie hasła do wytężonej pracy. ·A 
Oleniczak, sekretarz koła PPR. świetlica? - O świetlicy nawer marzyć prze-

Jakby na potwierdzenie prawdy · jej !1łów stano. Było kiedyś jakieś pomleszcz'enie, na
paczułam za kołnierzem nieprzyjemne uczu-

1 
dajqce się do tego celu, ale to. zostało przez 

cie chłodnej ,wilgoct. Na ulicy padał deszcz. dyrektora komuś odstqpione. 

Ramnię Komisji Specjalnej sięga coraz ·dalej 
· szkodnicy gospodarczy ·idq do obozu pracy 

Dłlfa ·ur bm. Komisla Specjalna · w 'WlirSi.awie \ bryjcantów tej trucizny.' ' • • 
na wniosek łódzkiej Delegatury Komisji Specjalnej Przeciwko niektórym Komisji Specjalna wydała 
przysądziła na · karę , obozu "prac:y następującycfr na wniosek Łódzkiej ·Delegatury Komlśji Spe'cfal-
przestępców natury gospodarczej. . nej wyroki skazujące . • 

Edyko ' Kazimiera, właścicielka sklepu rzeźnicze- Bronisława Napiórkowska, która w Skierniewi-
go w Łodzi, u której' w czasie kontroli stwierdzo- cach przez 9 miesięcv prl'wadz\la na „własną rękę" 
no, że sprzedaje. mięso kartkowe po uprzednim od· bimbrownię i w chwili wkroczenia fu.nkcjonnriuszy 
dzieleniu s~niny od niego i to w cenie wyższej od Delegatury Komisji Specjalnej na teren „fabryki" 
przew·idzianej w obowiązującym cenniku, została posiadała na składzie 45 litrów bimbru, skazana zo· 
skazana na 3 miesiące obozu pracy. stała przez Komisję Specjalną na 6 miesięcy oho· 

Henryk Abramowicz, bez stałego miejsca za- zu pracy. 
mieszkania, do dnia 4-go kwietnia br. przekraczał Również Władysław Król, zamieszkały we wsi 
sys.tematycznie nielegalnie granicę nlemfecko·pol· Borowiny, w powiecie skierniewickim, co prawda, 
ską. Abramowicz wracał do Polski jako „repa· sam bimbru nie pędził, za to zakupywał go w je
tńant" . Przy tej okazji Abramowicz nie omieszkał mu wiadomych źródłach i zaQpatrywa! ,nim sklepy 
wziąć ze sobą większej ilości skór miękkich I twar· spożywcze na terenie .Skierniewic .. . Za . uprawianie 
dych, biżuterii, złota, żyletek itp„ które sprzeda· nielegalnego proc;ederu skazany został na 1 miesiąc 
wał z solidną marżą zarobkową na rynku łódzkim. 'obozu pracy. 

Abramowicz za niedozwolone I regularne prze· Trzeba jeszcze raz podkreślić, że w wyk;yc1u 
kraczanie granicy, jak również za przemyt I upra· powyżej wymienionych szkodników gospodarczych 
wlanie spekulacji został skazany na 6 miesięcy o- i ich odseparowaniu od społeczeństwa wybitną po· 
bozu pracy. 99 kilo skóry twardej, 9 sztuk skóry moc Delegaturze przyniósł świadomy czynnik spo· 
miękkiej, około 8 tysięcy żyletek, sztabki złota i łeczny, który w wielu wYJ!adkach nie- tylko, że in· 
biżut_eriri, którą znaleziono przy zatrzymanym Abra· formował o popełnianych nadużyciach łódzką ·De· 
mow1czu przekazała Delegatura Komisji Specjalnej legaturę, ale i czynnie pomagał przy ujęciu speku· 
na rzecz Skarbu Państwa. lantów. 

W czasie przeprov11adzonej ostatnio akcji prze- Ramię Komisji Specjalnej sięga .· coraz dalej i roz-
cl~kn _bimbrowniom w okolicy Łodzi i. w wojewódz bija szkodnicze poczynania podziemia gospodar· 
lwie łodzkim zatrzymana została większa ilość fa· czego. (Dz) 

lnterpelac;e na$ząch Cz„telników 

Jawna spekulac1a na rynkach łódzkich 
Niewątpliwie akcja antyspekulacyjna jest nie będziemy '\valczyć z „dzikim" handlem? naszych rynkach powinno być jak najszyb-

lym za~~dnienie~, dookoła które~o .skupia się Uważam, że ostateczne zlikwi'dowanie tego cięj i radykalnie przeprowadzone, 
w chwih obecnej _ uw~ga caleg? sw1at.a. pracy. ·publicznego' skandalu, jakim jest handel bia- J. Gutowska 
P7owa~on~ w .tej tmerze akCJa K~m1s)i Spe. łym pieczywem i mięsem w dni bezmięsne na CJalnej, działanie fabrycznych komitetow an- . Stała czytelniczka „Głosu Robotniczego" 
tyspekulacyjnych, wciągnięcie do walki ze ! 
spekulacją jak najszerszych rzesz pracują- , 
cych, powinny by wpłynąć na szybkie i ra·
dykalne wyeliminowanie z handlu elementów 
spekulacyjnych. . I 

Tekstylia . dla tych, którym cofnięto 
karty żywnościowe Pamiętamy akcję trójek kontrolnych, skie. . 

rowaną przeciw spekulantom chlebem i węd- I Szanowny Panie Redaktorze! dztałach, sprawa ta nie zost~ła uregulowana. 
linami., Poza ~k~ei>ami p.rzeprowa~ono y;ów- , · . ·upuejmie proszę o umieszczenie .na la- , Czy my pracuje{cy w spółdzielniach, otrzy· 
czas rownocz~sme. ~o~tr?~ę ry~ko':_V. s~onfis- macfn Pańskiego poczytnego Pisma tego li- mując nie wystarczajqce przeważnie ekwi-
kowano pokazne ilosc1 chleba 1 mięsa 1 zda- · . . . . . 4 • 

wać by się mogło, że zjawisko przekraczania . stu, gdyi!i poruszona iW nlm sprawa mteresu- Walenty za karty zywnośc1owe, miehbysmy 
obowiązujących nakazów i cenników nie bę- ie s:zerokie rzesze świa1a pracy. W lutym br. ł być poszkodowani i pod względem kari o
dzie n~dal tolerowane w f?rm!e .i~wnej i jas- i zostały cofnięte wielu pracujqcym, szczegc;il- dzie.żowych? Sądzę, że produkcja włólcienni
k.raw_eJ. . Tymczasem rynki łodz~e są nad~l nie w sektorze spółdzlelozym, karty żywno- cza jest dostateczna, by obdzielić n1q; jesz· 
~edh~k1em setek. ~andlarzy, ktorzy w dn~e l śctowe. W trudnej sytuacji aprowizacyjnej cze kilfcanaście tysięcy ludzi, którzy pracują; 
ezm1ęsne uprawiają na straganach zupełnie I . i'ak I tn · i dl kt · h t d · I b łyb jawny handel mięsem i rozprowadza1·ą chleb wszyscy społecznie uświadomieni poddali im ni a . oryc e przy zia Y Y Y 

· k k' · · · b i · k t ś. wprosi dobrodzfe1stwem. wyp1e any z mą I o przemiale mędozwolo- się ez oporu, rozum e1qc on eczno c zarzq. 
nym; po . cenach, których żaden cennik nie ' dzeń zapobiegawczych. w czerwcu mają być · Przypuszczam, że żadna firma nie będzie 
przewiduje (od 95 - ~10 z~ .. za k~.) . rozdzielane towary włókienntcze na kttrty ży- w stanie wypłacać ekwiwalentów za mó:te-

C~y w opracowane) akCJI wa?o: z drozyz- wnościowe, a poza tym no.we karty od'zieżo- riały włókiennicze, gdy:ż sięgało by Io znacz
ną me została dotychczas przew1dz1ana forma • • , niejszycla sum przy większych ilościach p1a
stałej kontroli na tych odcinkach handlu, gdzie w~. Jak dotychczas mimo zapewnten, ze pra- cownikó.w. To samo zresztą tyczy się w przy. 
przekraczanie istniejących nakazów i cenni- cuiący pozbawieni kart żywnościowych nie szłośct kart węglowych, 'lak ważnej dz1edzi-
ków, objawia się szczególnie jaskrawo, czy poniosą; iladneqo· uszczerbku w in·nvch przy- ny zaopatrz~nia kartkowego. C. z. 

· Byłam nielylko zdziwiona, lecz i obunrmur, 
Znamy przecież wypadki, gdy z gruzów ro
b.otnicy własnym! siłami podnosili fabryki, 
które ,w tej chwtli egzystujq i pracują w myśl 
hciseł Polski Ludowej'. A tu? Malutka fabryka 
nie może . zaspokoić potrzeb · duchowych czter 
dziestu zatrudnionych' robotników. Zarzuciłam 
rcbotnikom brak akfywnoścl. 

Poc;lejrze,vrając, że . c:l,yrektorem fabryki jes! 
jakiś młody człowiek, który nfe potraf! je
szcze opanó~ać sytuacji, postc;mowilcm 'zwró
cić stę do niego, by podzielić się z nim swo· 
imi uwagami. 

Robotnicy nie radztli mi zwracać stę de 
~iego. -;--- To ,cztowiek ~.tareg,o porządku, _daw· 
ny inspektor pracy. On z .wami albo wcale 
mówić nie będzie łub„. prze.kona was · swo
ict przebleqłościq, ' że inaczej · być nie może. 
Stanowi„ on ?!Jce c~afo V[ µ.asżym · ziąspole I i 
nigdy jeszcze żaden z r~'l-- - !ników go nie prze
konał; ·Ja jednak udałam się do dyr. p. Rut
kiewi:eza. Przyjął mnie w buchalterii. Od 
pierwsi:ei c:tiwili po przed-stawieniu' mu stę , 
kim jestem • dlaczego przyszłam, zGuważy
łam, ze wcale nie , był zachwycony mojq 
skromnq osobq. Lecz kiedy .w kiótktch sło
wacli podzfeliłam się '.'Z nim ·moimi. uwagami. 
nlezad.owot.nie jago zmieniło s.ię w oburza· 
nie. ·J tu m szę dokładn!e. opisać naSllą raz· 
mov:ę: .,;„ ·:,..·/; "'';;..·~·,.„."·:· .„ · 

:...::. Panie · dyrektÓr~e: 'po 6f;iYinantu list~ 
od. robotników wa.szai fabryki przysZłam z·o· 
baczyć, • jak to u was· wyglqda. Zauważyłam 
oi;Jr,onins' ' ni€dociqgnię'cia: ·brudna stołówka, 
brak świetlicy„. Dalsze moje wywody zostały 
przez.wana przez p. dyr. Rutkiewicza. - Pani 
zdaje się powiedz.lała, że jest Pani korespon
dentką „Głosu Robotniczego"? A więc, proszę 
pani, nie mam o czym więcej z paniq do mó· 
wie.nia . . Nie jestem obowiqzany dawać . wyj a· 
śnienia jakimś tam redaktorom czy dzienni· 
,karzom . . 

- Starałam się wytłumaczyć. WPanu dy· 
rckt.orowi, że gazela nasza tnteresuje stę ży· 
ciem robotnikó:w, że n.a ter~nie „jego". fabry· 
kf wiekszość robotników, to członkowie PPB 
Nic ~ie poinogło. ' 

- Prol!zę się zwrócić d'o Związków. Zawo
dowych. Druk\~jcie sobie co · chcecte, tylko 
nie przeszkadzajcte w pracy~ . - Wszystko to 
powiedziane było z wielkq pewnością siebie 
i wydawało mi się przez chwilę, że rozma'." 
wiam ~rzed 19.39 ro1c1iei;n z ·fabrykantem, je
dynym panem l ,władcą .swego przedstębfor
stwa. Ni~ bylo lnnef •rady;- jak tylko wyjść . 
Pożegnałam • stę; z robotnikami, którzy oczeki-
wali mnie . n:a kozytaizu. l • . ' r ' 

Na odchodxcym -powiedzieli mi jeszcze: -
Nic hie' ziobfcfe, towarzyszko. On ma sze·ro
k!e „plecy". - Zapewniła.In '1ch · jednak, że 
coś :robimy. nczpeWDO. 

Fabiyka „Syrena" , jest coprawda ·' nlewiel· 
kim przedstębiorstvlem ·państwowym., ale U· 

wc:rż.amy, że działalllość · p. ·Butkiewicza test 
ti;rk szkodliwa, ie nie wolno ·lel pominąć mil
czeniem. Faktem jest, że panu dyrektozowi 
:i;rzes:Zkądzają ,w pracy · słuszne sprawy zo
botntcze i, żEt pan dyrektor przeszkadza: ro
botntkom w polepszeniu produkcji. Zdaje się, 
ie właśnie dla tej ·ntew-ielkiej fabryczki moż· 
n·aby zlial,eź{: w ł.Odzi luąego 'dyrektor.a, 
choćby dotychczasowego robotnika. K'ł:ali
fikacje inspektora pracy z przed 1939 roku o
kazujq się w tym wyp.adku wysoce nieodpo
wiednimi w zastosowa,niu do dyrektora nte
wielkiego nawet przedsiębtorstwa państwo· 
wego w Polsce Ludowej w, r. 19471 

Nłe wątpimy, że nie znajdzie Śfę nikt, kic 
Żgodziłby się pełnić rolę „szeroklch" pleców 
p . Rutkiewicza i że ZJednoczenie Przemysłu 
F•rmentacyjnego zainteresuJe się podległą 
mu łabJl'.kq i wkrótce us.lyszimy, ż.e wślad 
za zmianą na stanowtsku dyidektora nasta
ły ,isto.tne porządld w fabryce „Sylena". 

.Czekam,y na szybkq decyzję ,Zjednocz•· 
nia. ł- Pr. 



Ro~••••v. ..._,,.o po~_,Jowe; potędze Wycieczka ,,Czyle~" 

c t -t- -y ta· ·. -. I b o d b o ,. ,, w U S A w ,~!!~ :n1~ ~r:~~~.~:telnik' ~ · ap y e . · r1 a n y c . p _. · • . _. . • ;;~~;:.r.:::~1:r~~'.~:~~ . 1!:~::~:A:: 
3 k k i b a U •• .,. .1 gu st• •le1111ia Powrót dnia 23 b.m. o gbdz. to.30. - lto1111 rolne zw1ę S e -e r YY q W. \,,, . udziału 3.500 zł.. Dla członków „Czytelnika" 

L I łt" a.ooo d. Koszty óli~jtrtllją ze.lwi\t~o'lfertie th• _ •·• ~~„ ...... t o'Bittn\th ~limerhr t~dnlkl „N'-0-1 Al1fut przethodzł dli.l~i. do nHtępneno l'.)k~u Ja. nma hl~tłl&ńlki~~tl l proidamo.wały r~Utt I '" 1-. l „ ~ 1 il\' t . tł 
_w {.r;~ll" tftaJdtt.t~\' ll\t@r~llll!\t~ de.Il~. 6.ll• hls\órll @t!;pansli lUMryktl\skiej "- oJtmu ~ksp_an• ~~n. Be~nd!Je pbWu!d~lat "" .. ówcz. a~. „FilltHny \J11d~ rele), teiltt, kdhćett, itW ~ui„ft ! ias a 1 

~~te d•"""illl tl!t" dl\itl 8't*i6'fl' t)Młlóczo• sjl gogpodarc~j. poddania pąd pai;iowanie kap1ta- outąd tl.uze. Ze. F1h~inanH M~1em. zliajdluj\ .ti'ł byt!t.6W - wydec~kll dó Wi!!Uczkl autókaraii\l ''"-.:> ~ 1' 1V\in ltt ett\tr1>Ut\~l11!~ niep'O\łl.t~h łrajó'W \otsifyłt• pótt\tlll! rF.\kl thl\\slrn!. Nt!! W\„n:ek11ł!ąly fi~ l~~·" Żt\pl. y przyjtlitlje l!:~l~gl!.tllia „Czytelnik 
nyłiłl .,, '"'llJU 'IO ' . . kich c)z,~d śWia~il- ze. iłałe n1storyezną należy u• ' Nie wyrte!Chił!lrty się tlte1·ow1i rOli Aasz.11 '''łY1 kt6· Łólł~. 111. Plbttk.tłWska 96. 

,Autor artyku~U - %ttany ll~bll~ysta radzie~kl w&h.e ,jt!jłt) il1lhif!In1 rók ił1o - dltę pt>11'~taiUa tel Mt 6włi!nvl. t:t"'1\ 'ta~I\ Hriłł.„'' 11\fótli\ltJ·e _ tł!l@h:m llll-00 ód godz. ~nttew - stw1erdu na ~~tęp1e, IZ ens ro'Zw1at kllfiter~U !ii(\t~t~\IMa - 'Slllnt!ał'd Oli eei" dit'tlt, w ttlk !!Ml\!~J ińtly sel\~lnt - L~t:igt tll\111!· 
l•Mę & \\;in, l~kóbt „!!!~~W żY~l\til:'fune lltano· \ttt\t& ti~tltz.;\lk\iw&.ltt er~' monoflo\istyczilvch dą· rając . głos w tlebacle na temat clokohińei już anek- tiu !Il-tej . 
1rłty ~~U'W'y W:'Yll\l~lv w tta*t\>llł, ~ij~l!'śtb.fft1 b~~~: hl\ ~A, jltte1\lkU11a lłlllbó. w Mjsttts?~j skali sjl Pl.llf}l!l, póWit!tltlM: „Zajljmi!iy p1lwUh4 poir· „ ... N„.I " ... L""OW -.• z'"s'"' ... ' ·OWY 
t~~. ~~ hl' li\'a3ą M li'#~~ ~\Ut\_I ni~ ln P • ~wl~l:ó'f.'l!j. Otlh,\11 l'llłli'f 'żJMrtóctolle staj~ się cli\ w tltl~tltinie t!kB~oilll~'tlt~j. d-~ytlly c!o Jej. 1'6t· „.., 'bD »lol "' A rwa 
iow, am aheb)t, ttv ~l~~al\la sil\ ~o ~pr_~'4f "'~ światow m mo~n!ltW~D1. ółiląd \librą Utli:le.t w tóz· 'SZl!rte!liil I )lol;}lębH!l\.Ja. Ńlkt ńle ~atrzyitla ot~ns\'· l'ftl~zek nt@widOlł1"fł!h utzqdta w dniu 29 
wnętrznych mnych pa~słt" . Alb?_wiem m1honom !tl'ywke.th łńlętł~'l\lttliin'Ą~j tlyphinlatj\1 l)tlU\tl ko· wv gospodarczej USA. Na!t~ t\iło\!U.fi!tzcme !ho· dl'łłW!!tt t. 'fi' Rtlbblilfozym 1'blłlu Kultury 
Ameryk11.11ów wpaja się od dz1ecm~twa p~zkkonr ła finansowe USA zactvnają dylctt!Wlll': ~wą \\l"t)\P, 'żlh\>tl'śd \ill~jiódałttl! pt<IW1ttl ' \ nH lł6 ek6Mlt\lcz· "''z" ul. łirz"dzalniatHIJ' Nr B!f. 
\\~. ~ ~odc~M gdy I!\!\~ fuoćltllttt Iltl'Wię sza Y tWlottl 1 tiY'!)luma\em. Okt'e~ ten j~§t juz t\i1fil az l\@§1> tlćll.ll'#itl\ta natl łWlalefń.„„ i'' r "" . . 
~ ~~aalJ.łóst1 prty stt~k.11 llrol\l I w lllil:illteth Millu litlllrił! tl\ill\y1 tt)ti!ż tle ttko!\c1ellił! te.cym- „Ji\k Wida(; - konkludtlje Ll!bnliew - óbecrti Poe!qtek o 'ifOdlim1e 11 rllllo. 

ltwt1. us~. osh\\Jl\'ęły. ~W.\ pt>t~ dtllt;}ą W'ftl\dllle. jemy tyik.tl ta &.ulótł!in arlyk11\u wyjątP.k z i\\tlWY j}rorotY ~Wll\lowej hl!g~tMn!I . Sta:illw ZJM!lot~o-, Bezt:itatnł!. bilety Wydaj& cdtizl~n1Ue w go· 
poko1ową. . \n 1 • s!Hlalora ~ł!veridge, wy\jló!!tonej w roku 1900 .,... fiych - od Vahtle~~!'rg~ I Callnaly do Wa~tł!rh tblll.ath otl 10 do !:!"ej Wyd.zlał tullutalno· 

:"-łlY unaoc1m1ć, tl! to wyj~tkowe uml Wllł\ ł! po l;!dY po 11.l\l\lt%jl wy!}:\ Ha\\ri!J•lth::f\ \)oślahOwiońt) L1ppTI18na - nuell iu~ n1eJM!lego „goBnego s1eb1e . . . \ . " ~ . 
't.~ju jł!t\ po prostu mit~m, przytoczym". za autor_~m podblt Fi!lµllly , lttote tłoplerll to \tWoł\\lly się 'o'd j)óprzPdrtikll!" b~WiótOWY' prty Il.I. 'rraugUI ó lo pOkul Nr 1. 
11rtykulu etapy terytonalneJ ekspans11 amerykln• ._. - ._.. ._ - ..,,,. ._. ..,.~...,. - .,. ._....,. __ 
skiej. 

w lnomencie proklamoVl-8.hia nil!podl'el}!Mt:i Ste.• 
116-w ljMft.oczoiiydt tt'iM\ kh tł!ry~tll.\fu Atll.MWI• 
\4f ~ tyAlę'c\' mil k'flr. Ohll!ą l\Malłt'l'ft, ttl11s\\kt?)I 
t „ktll\fliktO\V zbr<>Jl\ych" osiągfi~ly t'lM slp~blówt> 
~wój t>becny stan posiadania. Tak więc w roku 
1603 ódku~lły' u lti lhilionów \!t'llil.h\w ~ Lll!tlafil\ 
(827,9 tys.~ lt\lf.), w lllL1ł - te. 5 milionów il.ola
ró~ - ł'l.ótyllę ~560 tń!l . kW.), \V t"Olt\l t@ó!5 J)t~yłą· 
ctol\O Texas (~M tyl!ś lnil kw.), w roku tMł; -
ott~ l')i:e11011u (2~ tys. mil k\11'.J. W toku lMtt -
lhil~ki wojhlll 2 wi!llokrotl'lle siaMtym M~h\tkHHn, 
US noil.kupuy" ta 15 miłtnMw tttllafflw Łeł\'llma. 
eta11owil!ce bbkllle stafiy Arlttilill, Ut\\ft1 Nł!w-M~· 
:tłeti i K11.lifornię (łącttlle 5~9 t s. illil kw·l• w rt'lłrn 
tW ~ lmetl! jll ty~. tńll kw. u Hl fut\1011.ów ~IJ
ltłtl'fl', W t~ śll11s6b ji0Wll!rtel111\8. ~A \l•.>tto~8. 
<ło przeszło 3 milllll\6w mil kw. 'fr latł~li. t'IM tfo 
tW. 

W iłtllttillj po\owte lŚ·lfO wll!ltli J)rt'y\ądel\fi Je· 
dt'tl! 't6 tV's. mil kw., Alaskę zaku!liMa u ll.a~!i 
canltiej 1.a t ,2 l!\iHona dóh!.!ilw. ~tat tl'!t\ll'Vt!' tirtl'z 
i'llf1kłą anehlę l'Hipln\', Portu-1Ut-o, \łVf!itiv H<1W-ai· 
skie , strMę Kan>lu Panam•l<:ii'go óraz kilka drob-
11ych wysepek Centralnei Amervkt. ta \<lótc t8· 
f\łllll'"1o „rC!kon\J'eh1!1\tę" w \!fy!óko5e! W 11\lllMów 
dol&tów. 

W rokt. tMIO tełvtoth1m USA hl'łó 10-krutnie 
wl"'ne, nit w cll""llt jirokll\mł\Wtnta n!l!podle!fko· 
ltt. bdać tfible Ylaletv ob~hl~ fl'yti\l\le, czy t1l 
11MOlttĄ!fl~nt~" tetylorlalfll\ oilbyw1HI! Sill ~ j&k 
t~ ehtą llił<9lńe podręci!flikl dmervltail!l!:it! -
9łdlto t fliillol1nmt Oktt'l!uie się, te zqodnle t biu· 
t~tynl!tn, zatytuloWt\nvm „Hi~torti\ armii alhl!tykall
tkl~j" (10031 Sl11nt Ziednoctene IJtfl!tyly 14 dJroj
n.?Ch h!l.f!l\ttl'fł, z ltótyc!h triv llyl'; wojilil.filt 'We 
właściwym leCJO slow& macr:ehiU: 'l\"Ojna t Wielką 
Bt'(tanlą, Meksykiem I Hiszpanią . Inne „konflikty 
dm!Jne" wygladsly podobnie: były to kampanie 
iłłillł:onalł w~kWi):lowanych otłtlzle.lów ami!rvkań
sllch pl'ttciwko pfYmllywhli! utbl'tll~hyffi oddvla
ło'ill tubylc6w - Indian, Fillpińctvków l':!;f Kuhań
ez-;'tów. Niektóre z tych eksp~ycji ciągnęły ~iP, 
p& kt\lta lat, JMllliktl! leli wytilk był z górt prte
Aqdionv - bilfłl nltn tll•lt!~t! ttowa an'eklija. 

Stwierdzić więc należy - ~ow·111da Leont!ew -
~e z.a sumę 50 milionów dolarów, co stanowi obec
t'lle c~ę l'edne<to nowoforsklelfo dra\18tża chmur, 
1JttV Attet?il! kilku Mlel'lw'le tylilęcy tuł!lil'ft.t> tllt>· 
b1otl'I tł!tvtorlum trz~krotnie wiek.st<! a\ł tervtorlum 
'Wtl!~llei · flrytanii , Franc ii, Belgii , Japonii, Niemiec 
I "1lnrh "tR70.m w7iPtvrh I 

DC>ftA'tlmWE PRZYDZIAł.T ŻYWNośtłOWll 
żA Mll!'SIĄĆ MA.J i!ił'I i. . 

Wydział Aprowizacji Zarządu Mi@Jlłklł!go w lll· 
ftt nliUe)Htm )olłaje db ~iallUntilłtl, te _ftii Ir.arty 
fVWnókio\ve zwykłe, oraz z iladtlikleli R.G_. A, (RI!· 
J fi'ifa C@filrala AptoWbil.cy}na) łta ini~łliit ma) 
ti, tlił@ilth, włi\łi!t)l\ych tło mle)sltłel ei@cl I llt• 
llilUtteJ, 08 llilll 20 dMWta tli. Wydlł'WiH lllllł\ 
dodalłeWó na11ł11J>li.Jące attykńfy epotywae: 

KATl!GtlRtA I l KAT. I l.c.A 
t tl.l ail1uńek Nr 4 ...., 110 l kg mąlu kukurv' 

Oiaa!J v; cell.ie żł. 2,M !tl l k9. 
2. li.a Gdciii~k Nt 6 - pt! 20 dkf mydl~ d6 Jt.\• 

1:1"4 w tenle zł. 15 za 1 kg. 

KA'rłltbliA U 
. t. aa odtlli@lt N'r 4 - l,ló 0,70 kg Dil\kł ltliili• 

l"Y\1~1aiej w cenie zł. 2,85 ia l kg. 

KAT. Ili 1 KAt. Ul l,f.A. 
t. ik1 oi!ttnek N'r s - Pó 0,5 kł mąkł lfUkliry· 

łnati~j w cenie Zł. i,i:ló za 1 kg. 

łA.f. lt I KAT. Z ?rłADł\OOEM ł.c.A.. 
1. ftil oi!tHnek Nr s - pt! Ul kft mąki ltultury. 

łfi&,ft_i!.i w cen.le tł. 2,85 za l kg. 
W}'\lloł@a na karty tywno!ćlowe 'Kat. I ftO• 

iłfłilne) - 'liiąrta 1i: ltutytt!lana w Uóicl t,5 Ilf -
śtiMWł \tryti)ftilnll! n6hity Miłłd, oraz hllłiii~ 

DaJcie pomoc nam, rodacy„ •. 

Prawda o Kursach Przygotowawczych 
Nakaz prawiedliwoścl społeczne) i . -obra Polski Ludowei 

mbtbjtmy w hietlłł\.\JŚQ = wyfili!slol\ą t 
oŚ\Vi&deiefi „rófoyeh oświeconych autoryte, 
tQw'', bufitujątyeh slę pr~ećlwko wpfowade:e-
1\iu lak rewt'ilucyjflyeh inawacjl., jak · Kurs 
Pnflf6\tł\vił'\Vay na ltbłt Wst~pny S\udiuw na 
Wyłuyeb Uc:iehtlath, !nala'źłem się om!!łtlil.j 
M t~tel\Bch l~got kufsu, t:>ttY ul. Plolrktlw
&kil!j 24D, aby !!lę nat:>ttfl\e o „ws~ystk.l!h 
przekonać. 

• * Tt-we.jiąt\' obetnie, a dru~I 11 kolei i{ors 
PtłygtltowaWtiv w Ł6dil - m6Wi kletownik 
tilgóE F.:unu Wtn~pnego pr6ł, u.t., ttr, Marlin 
Gluth - rol!poe1ęll!my 3 lutego br. dle. 386 
słuche.eigy, Z tego tló egt6.tnifill &elilktyjtu\\Jb 
odpadło stmloffatr\ie rtle wyttzytnując tempa 
pracy 58 osób, a 27 otlctudła flada P~dago
gitfna pti.~y egtalnihle selekcyjnym, Właści
wy kuni totpotzął si~ 3 man:a br. Słuchaczy 
me.my 2\ł!i, 't tegó 19 fl'h:Jtent kabie\ a !ll 11ro
cent mężczyzn. 

- Jaki j~st zakres nil.tik.I na ltursle? 
- Wykłada.he &ą wll!!)"!!tkle przedmioty 

!il!ltół erednith ugólnóksztattących Tł zilktesle 
4-ch klas gimnazjum. 

- Jakie wti!~enie odnosi pan ptoft!Sor od
nośnie poziomu nauki i ewentualnych wyni
ków? 

- Podom1 jak wykataty nesztą Wll!yta
cje z Kuratorium i Minister&lWa Oświaty jest 
na ogół dobry, za'ś wyniki kutslt I-go, z któ
rego na 420 idajątych ,obtięły się" przed 
Panst'Nową Kolfiisją Kwalifike.cyjno. Weryfh 
kacyjną 44 o!lbby, czyli ~ah!tłwle 11 ptotl!nt, 

rokuje jak Mjle!15%ł! rt1HUl@j@ taUe odM~nie 

1 
!toWyth, hU@j§t: llylo tylktl 831 t6~lll ttU@slH 

Kursu II•!,fO• '~ poktljaeh bIUrnwyth w wytltlll.1e bśWlaty, 
~ Jaki jest skład Kursu trd §trt!t\y l!totl6• El :lO-tu ft\Ustaltl §%Ululć tl\lt!!liltaft gdti@ś kl\• 

wHk !1połet1mych? letti !\a tliiE!llt!@. eo tłt> ptltłtucy 1111.ulto\Vych, 
- Okolu 50 prnceh\ h}botnlt:r.e, 30 pre to J~ktls solHe Udradzllhy, bu dostaliśmy '.i!M. 

cefit thłopskie, pozóstałe :.lo tnocent prtypa. tysięcy r.!. otl. is.ntl\d11 M!i!jsktego, h' takU• 
da na sfery inteligencji i rzelhieślńików. l>r!y tfany bllJliotl!k{i putlr\łt!tią, id f@sttlił tl1Ś j}6• 
lyffl WlększMć kllrsalHÓW rckruluje Silf z mło tl\oc:e, ChtiHibyśh1'f ll!~ rtlll:lt! włtm1ą sWL@Łll• 
dzie~uwych otgatlitat!l ldeoWo-w'}tchnwaw. cę, ale nies tety! Dla tai-t!;\tlu Ml~lsl•.le!)o Łb 
t"e)l'th, lylk.ti 40. uś6h mamy nleUzesfol\'fch.„ 1111pto!!tll słów fili htait, dla wvtl\ż"'lilil wtl~tęcz 

- tzy tfia !:}!I.n ptof~sbr jaltll!ś th1dM!iti uosti M j:lofiltlt ! ol!i@kii. ale żt'?ł:ly te.li: Jes!ei' 
w pte.eyi U!tl 1mtlyn€!it11

• 

- ':t\tuiłfitiki })ł!WM, nattity tlblektyWlii!J, 
tt\Ellfiy, lhimo jak fiajlepHych eh.lici ż~ str6ll.Y 
Mlf1.m~r11twa Ohńity t Ifilfiit) tsett fijt6wskU!j 
opieki l J}t>nl6cy it 8tr6lly Żlifil\6.u Mlej§k.l@. 
go. Brak nam jencl!e fj6łll.My ń.il.\lk6wyeh, 
pracowni fhiycinej 1 o. jll~ tltij§er~!il llelątzka 
h:i brak odpowiedniego l!Udynlt11 nil. łfitertl9.t 
~ bo pasie.dany pm!! nas jest nletM!liw'f, 
i t:lą1tl~ nli!wystareEające d.o\aeje na utniylna• 
nie bursy. Zrese:tą, w te rzeezy najlepiej Was 

• 

wpruwadzt „panna Krysle.'·. 
••• 

Panlia Krysia - to harfh:e sympatyczny 
i enetgittny kietOwnik adminishacji i, na
w-iasl!ln łnÓWil\t!1 Wielce 'f.asłtllony 'IYl!pólutga. 
l\itil.hlt kurs6w PttTIJtllt>wciwczych w Łodt!. 
Gospodarzy jak trtoze najusttzętlni~j, mlmcl 
wszystko skarży slę, że - ,1!:a 1tl !Zł, dilen. 
nie wyilyW'ic kursanle. -" tb tr6chę ea lrtitlnl'.l. 
~eby to by'ła Wi'lksta staffiWka = tu wle.d6-
tno = jetleh pr~y ~ru{łitn - alii \ak. l!i.h!r
nat? Rzeceywlśt:ie dtl rntt@!fo. Na l3tl iil.trti@j. 

Wy!lt!!tlttim stil.łhttld t J1'!dll@j 11tt6H.V lbtlftl'h 
Wil.tly wyttwa1d§tli\ k.l@t6Wftietwa, pOAtaWĄ 
kutsa.nlow, a J@dMe~l!AtUe 1myblly ieh br&ke• 
nii i tftitłłlusern.ttil, 11BledtHe'1 Łu m6Ze !a. !!ł!• 
be słowo dla oddania wrażenie., je.ki@ §i~ tft· 
dtl1 ~dy sl~ j1aM'tY M l"'h ubtnrtie.1 na Stło• 
~telle po iflil.łyth !!!Hkath łół.k.a (po l l tt1i@lt 
w jedrtej se.U na potltlas11U, (łf!!Y czym Hl@ U! 
słUłlą jednoezl!slile ta §!li@ r@k.tlliłfyjfte, DfJ 
ltltlsy :tajtłt@ są po pt)łl1drtllt pttl!e Kilu WI~· 
\)ny.). iuthe.jąe ieh1 kte'łl c!blwiek.ii H.\twrt, 
że mimo wyraźnego zalecenia 1'-finisterstn 
Prżemysłu1 ltpEltti , 1k.łl!ro\\rtHty" }lł!l:!tlslę. 
btt)tstw- nle eh11ą ltłl 'łł}tt)łlltił.~ utł6fl6W -
aby lift iattllt! iyt::le a ttajtzę~eit!j przerrió 
Ila tikę. 

Po bllbiyfn ~li~tlitit\hlU stę li KUrsiUti.i Pfą 
gtłttlft'a tt~ltl! -!!laj@ ~l~ Jllsl1ftti1 ze ludue 
ł tnt:h łcorliyslajlley, lu!Me ztł6byWaji\d\i' w 
dtl!tl'Jlttbtttlil krtlt§sy-m. cMsle eil@rOkt@mie 
Wl~k.st}tlti i\ak.łalłefti ptil.@f - t@n se.m zas6\ 
wtetł!y, co nlłodzi~ !:Jiltliltiii!jillł\a = hi!f6y by 
'z normalnej drogi zdobycia wied~'f !U@.sk6~1 
stali - bo miętlty ttlłnl a tamlą ffiłtltli!iezE\ 
li!zy ptzl!paśe mateflalna, 'ro j@sl @h.yba haj• 
~attlU@j !§l:@ltt.a rllenitll rulęd2y kutsliitii il 
!Jill1fii!.2jatlll. tłuts6łli tyffi tl'e:@ba p6lftlile1 tr~ba 
- aby lud~ll! z Bieli 'lrnrzystajątiy a rek.fil• 
h1j~ty sl~ w masie sWeJ 2 n!ljUl!Oi§łjołl 
warshv spóletznych potm11t !ilę ~l\6@ }lłE@ł: te 
kilka filiestę€y sl!tullakami, atJy eM1e w cz~t:!I 

llUóllitA ni rlłs lłUDOWA !Stlttlt.Y NA kł.R()l,l! ' il 1!~11Bili ptł@§tkatizajije@ iru w l'll'aty pri@lileii• 
Nil m!i11ie m. J:.etłti w tta!!le ód dnia 2l=~j i?:ati<\tł Miilj!!ki w ŁiHizl ~atnill:t'Za w ftlljBUUzylft slw6 ich stcl66Wisk ~ uBtis1W6, Pfiłlit'le trzeb! 

k\ll'l!ilfiia Dr. ottlłYl się fi 'tyci~!ll:n zbiOtki na cele czasie przystąpić do budowv li6Wego gil}at1n1 stkol- i ll:1olna -" l!!ł6l!!€ttlłl!itWtl cht'Mil.~by odi'@ 
Towarzystwa Burs i Stypendiów R. P. gego ne. Karole\\'le. W r:Włl\iłill t tym K@H!§lum WU!filllm sh~'stii!kief11 bez nl@atasatlfiio.ft~B 

W TYfioiłrul! tym tll:liłal\ó ?e !Biórki u!iczń~, tto- ~art_ądu Mi_e]skił!§ó postiilió\.,-lło jUtyJl\e 6ti ptbllb· uprzed~eń _ a pili:ht\lro w§~)i'!ilkltnl d6st~pny. 
bftlwolft\~h llfiat I kprtMilły t:liltielll:k. orli.z nale- stt:za pa.tafli ~\V . Alitoiiiegu l!!itl.OOI! sztuk ~gie! z 
pelt - kwotę złotych 598.000. Pieniqdze te tó~\eły rl!lnan@ntu c!i§ly poni!itlllt!dtieJ za sliffię zt. tM.t.Jótl mi środkami w petfiytn majestacie ,P.i'awa. 
pttt!eMetón~ fia ńdB11do\•1t: tiut~y m'lod'Zieży Szkół oraz zakupić w ó .U,t. pozostaty do dys~zmł za: .Trzeba - le!JU wymaga s))rllWl@ftUMlieł ip@~ 
Artystycznych i stypendia (w tym 10 dla młodzieży rządu Miejskiegfj f@ffillt\ent ce!Jł\' p6il.!emilkkH\j w ł@ełl\a t 11\ler~! P@l!kl tuifnl\'tij, 
z terenów, dotkniętych powodzią). ilości 218.(){)(l słtllk. Adamiak 

"'"W\liii~"""'ii„ .... „.W.Omd"i"'"'""'M'j'"""""'"'"Z"ij"'""""'"j""""'"'i'ii 
:nc: · · · · Hen K ~u d ~ a ntk t p 

W stycznia ubiai;tł@go roku Wytóklem O- Stlfii Ntt)Wymzy jedli.alt Vł'yf~k t@ft 11e11ylU.1 o8@c!He tU6Wafih!i l1Zli~@IR16J&ee dot:!B68iiiiił 
IUę~aw@qo Sqdu Karnego w Łodzi została u- W mię(faycst!eil! ołlnalaeł}' si~ ery~IłH!łft@ l!llt~ W l@j spt€iWie. 
wt\iłli!Ullna ll:@nfylta Burda, któta stanęło: ta @'estapo !od'sldeljfe, io; kt~ry@łi wynua:, .t@ HeiUyirn !Utdlł mu lei ~b, ilf1lntłfi\lt1I, iłid 
i'ftt!d SqttlHYl. poti zarzutem współpracy z o - Henryka Burda był.<t c:ii~ilnq korifiUentlq ge- Iilinjo wzreill\ł: W @4E!l!iiij 6ltlłpaejl fftlelł°iiHftt 
kupatltem. Sit@. w tybl czt'i!fi hi@ '!Il lazł do- i\ap 1"2 dd t lu 1 U. Woh@e lefo zl3stała w R\łdd@ Ptt!idl\lt:lHiif ~fi\r ullt:~ SłiiHfca lli. 
wod8W' jej w1ny, ona otidana do dyspozycji f)fokuratora, który tttlt W\fnt1€o i Eilci g@sl€t~8 b\iłtt 6Rli kdliftttłi\ł 

I z ~ r a J. 'c a ·-V @ I i: dr~ u tnss" Chin • u·k a r a n V kq, którq Niemcy obdarzali za ulaniem.. Wek.d-u I( " iGłiit dfifił §@§11'!:}36 talldilisi@!iiqł es@&, 2atów-i 
cltlllba. 

Temilll realUacJl *ftllll!!llnnrc& wyteJ ofttbutó'W W Okręgewtftl Sądzie Ksrftynt d'dDyla &tę 
ilf!:Ywa ż dniem 3ó czerWca rb. •o tfm teril\lllle ra~pró;wa przeeiw Wacławo.W! Gwi<Il!lłoweltł~ 

w motyWCteli. i\@81łfiRoW5 ~lłtaW@~5 wyro
lt\l Eletd p6tłltiMtU. te €itłe@r WP„ e~\l)wti!I< i 
wyiai!Ynt. '#YkfiltalHnliHrl iii@ ~6Wilil@d Był 
lek łttlWó 11lłrHti6 iMHll@,o D.tUCl!ł1ł dh! o= 
sebilil}'ch kbrsyil':!i1 11111: 16 utzylllł tlłwtdilł6W= 
ski. 

fto ta koMpirtte\flll.ll dstałelńaśó t)Olityel~, 
!Eik i sa 1, zw, sHeliii gas~6dt:Uezy, Lflita 
ittl elitrr i 181 'łłyfił!~ł§tłi!@fi itH!t Bl!tdit> cłłuętli. łtdie reklamacji! tt'łizglętłfilaft~ nie będą. mu ó pfłyjęcie li'olksliety. Reaprawie pnilł• 

hH tyfi\ zafltiłda się, łi! iiłd. e illftt! ten\' ptaH a „ 1 
pildaiyeh ftlt! tiill!łtł uyt }!Rei ślllłłó!łt!btle iłlJBli!• '#tl niezył ędzla Grocłlo ski, akt oikarhłltu 
r11fte1 Kóstly tranllpbrtli 1 opak6\'filnla iftłt!sttl' al- p6j>l@łiU im:itrurntór el~sTelski. 
itt w iiltb <iii.łkoW!ćie. Owhml.owiikł \ił' tj!ctflłe fi.!łał&ń wC1Jtn1.nyah 

w t6kU 19H fiyt elietrlłln WoJs!t ~ol.llktc'h l 
NA BAiUC~~g~'Wt~~A. Nili IĘDIH MH diYllRY uiaHtł w ltl'tli\pf.fnit '#ffillśht!'lw@I. 

W zwi'lzltll z akluainymi pracami Wyilililłl!. t>la· Pflłl5 "'@!nef UHilciył W,!iizq Szk~łę Ki!ii.· 
!t&Wail.le l'n@stf~i1ft~gt>, 1'.11! ostatnlln . posiedEeniu dlowq w Poznaniu. 
t<"oł~uID łanitflll MieJ§lll\giil ofuaVłlan6 · mł~azy w roku 1940 pt! uetf!ćtee 1 ~nlft!Jl.t ~fiy
u1:nymi sprawił rozplafióWi!nla Ryfiltll Dałlll?lill\!1<1. 1 .. ;;., •• „lksli'sl<>· N~ r"'"';ł•aWl"' l'"'m· d"· "Ył „~„ \Y~~szó&e zabiei'a]ijcych' ifi6s w tlysltU!lJl e~ł9!l!Olw ~ "' .... u „„P. „ '" '"' "'" 
Kole!f!Ufń wyp0Wif!t1z!a}11 się w 2"1łą2icu t tyffl pref!· t11tt1 h Nieft\t:f ~łll~Ui mil HfihUUetn tfd 0„ 
N\\llio ufi!ąd!l\llllł M I.tynku Sałlrtclłiffi l!l.fgoW\ska . ~1'~11 i€ont!@ntłtr@\'Jłie§e w Dftelitllł 
tl! wfD!ęltu na la. ~f! w są§1M~tw1@ t~IJ6 tvritm I d ... a 1 t ł I 
tl'!ajdują się lrtlie 6bl~ktY teł'gf)WlslćóW@1 ! saffi ty. I . .„ . go aa ' tł w ę1 lnł.I e • 
nek jest we.tną arlet!~ kothllnlke.cyjhą, ~! til nie : •1ł lihni ~d •1ed \!fol l 11 łłj ł flli llł 
~H i!oi~ clu\fAlt.lmi tatcril\lilSka. 1 'Ila Wlllo:ae3c ptoldlłcnet• tł t• 

Kl@HlWllłk llfilBf jdlt!il~ Ht!!e@6ły alia~ 
li!łlłi.Oi@I H@iUYlił Bufiiy, Wl\U@li i:f,jl@11łe !i
ii@ Ptoilłłtillłły, Plf:tc DąbrnwHl8{f o 5, iStllklt~ 
tiil6f ai@si@lalti~ peitej 21~. 

I c m„ ••• 
G!Uę~6Vł'f A~d. Kaniy p6d 13rt@W6dhlelwem I P€!tł.getslci pe prieptewatizenf\i rewh}i u ~ 

fllłdti'!l~ęi Mlt\U@ł\3 ł·6!pttlłf'Htił s~tawę ~-eh B'fdwóch os!tafibnych znelołł !!it~Ats RHiV1 
fllnkl!jen'Btllł!ll!V Yfllłtl\t P6@il6Wf!tj6 w Ł@dzi które zgiri.lł}y z peel!dk. Gska\'llHii VfyjttAlllli, 
- R@spttry I itl!nlłllifltifl!Jtl. ze rd~y te · inl\'łleili poiE>em\ll!lu1t; !\a J'()fteT., 

Poni&wat lie tłłWó tnilłdlł nsptyW§łi wił· s~ file lal włlfhf -wyjl!łhiiil.IM\ 681: liJ8a 
le sklil:i'g w 1.Wllltiiltu 11 tllttatłBt\i@ltt pfł@il@ll1 !\~li ł śkdłftł idh ntł 8 Iftl@lltął'Y wlUtUl!t ._ 
~tlysłanych 'Z Ah'iit'fltl, D\'iikcfl'i PoC.t !zli· lttiiltie'gt> _. J uttat-ę Pftl\lł :8\i&UtZłlłłłi i · 
titt~ :ib!!fS.ektję, fiel~qowany inspektor ob. norowych na lat · 3. · · 




